ROK IV. NR. 17 1. WRZEŚNIA 1930 R. CENA 50 GR. 
„WA ANIA RZYCZNEGO IP 
чов зов 
SO ZA 
KO 


ORAL OBRONY PRZECIWLOTNICZEJ 1 PRZECIWGAZOWEJ мы a 
0 


кышы юе че ЭЪ ЭЖ А Же мє 
4 ORGAN WOJEWÓDZKICH KOM W. F, i P. W. KATOWICE-KRAKÓW-KIELCE › 


święto P. W, w Myślenicach. 


Msza polowa. 


CZEKOLADA 


Polskie Zakłady (arhar kie 


A. PIASECKI ków Ludwinów 


Telefony: 2155 i 2095 
KRAK Ó w Telegr.: Garbarnia Kraków 


WYRABIAJĄ: 
T A 


TIPON a Skóry ШТИП 
М аша а branzlowe į juchtowe 


Załatwia wszelkie sprawy kupna i врел iqlków wszelkiego 
rwdeaja meas sorawy ommu mieszka: пио yéh 4 ргзәту 


stowych jak również аргач pożyczek. Import’ Chemikalje i garbniki 


Eksport: Skóry gntawe 
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NĄ 
Komunalna Kasa Osztzędności Miasta Krakowa 


w KRAKOWIE, ul. Szpitalna 1.15 (Gmach własny) 


Przyimuje wkładki oszczędnościowe 


w złotych lub dolarach i płaci aż do odwołania 
od wkładek złotowych 6" do 8%, od wkładek dolarowych 4', do 6° 
zależnie od terminów wypowiedzenia. 


W dniu 1. sierpnia 1940 r. posiadała Kasa: 


funduszu wkładkowego zł. 48,386,000. 
majątku własnego и 4,024,000. 


Za wszelkie wkłady i ich oprocentowanie тесту Gmina miasta Krakowa. 


Książeczki wkładkóowe Kasy Oszczędności 
posiadają bezpieczeństwo pupilarne. 


Rachunek żyrowy w Banku Polskim i czekowy w Р. К. О. (Kraków) Nr. 410.000 
Nr. telefonów: 103.56, 120.65, 156.08. 


Z Komunalną Каза Oszczędności miasta Krakowa połączony jest 
Zakład Zastawniczy. 
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POCZĄTEK ROKU. 


Rok kalendarzowy zaczyna się u nas 1-ро sty A. 
Ale w każdej dziedzinie życia są ustalone terminy, od 


których się liczy „swój” rok. W gospodarce towa- 


rzystw, zrzeszeń i spółek rok zaczyna się l-go maja, 
1-go kwietnin Тар czerwca. Na dzień 1-ga września — 
przypada początek rokn szkolnego. Początek roku — 


ważny dla wszystkich mieszkańców Rzeczypospolitej. 


Nasi najmłodsi — po letnim odpoczynku stają 
znowu do pracy z nowemi siłami i wzmożonym zapałem. 
Liczna rzesza nauczyciclstwa rozpoczyna swą doroczną. 


pracę. 


Nasuwa się samo, narzuca się z nieodpartą siłą po- 
równanie nowego roku pracy szkolnej do marszu ta- 


kiego — jaki mamy w p. w. 


Lata szkolne przypominają etapy marszu. Na kilo- 
metrach szosy — tak jak w dniach codziennej pracy 


szkolnej — tylko wytrwała i systematyczna praca daje 


wyniki. Równomierny wysiłek, równy krok każdej mi- 
nuty — dają, gdy jest ich wielka ilość — doskonały 
wynik w pracy. Tak jak eodzienna praca w szkole — 
bez „finiszów, bez podbiegania” — da pomyślne zakoń- 
czenie nauki. Klasy — są etapami. Trudności nauki — 
deszczem i niepogodą i wybojami trasy, drużynowym 
jest wychowawca — a „obciążeniem hojowem” brak 
wytrwałości, lenistwo, lekkomyślność i t. d. 

Nie mamy w szkole tylko „punktacji” drużynowej — 
ale procent uczących się — który szczęśliwie „ląduje” 
w następnej, wyższej klasie — etapie może nam to po- 
dobieństwo uzupełnić. 

A więc — mamy miljony dzieci po starcie. Do- 
roczny marsz rozpoczęty, Tej naszej nadzieji — dzie; 


ciom całej Polski i tym którzy ich prowadzą — 
SZCZĘŚĆ ROŻE! 


T. Maltze. 


U; = = Następny obozowy numer „Na Straży“ ukaże 
waga: się 1. pażdziernika w podwójnej objętości. 


— -— 
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PRZYRODA I PRZYGODA. 


MEB N A 
W swych ,Piesniach fana- 
tycznych“, Kazimierz Wierzyú- 2zny ustalonych, 


ski tak wyraża jedną z najgłęb- 
szych tęsknot dzisiejszego czło- 
wieka: 


„O Boże zbaw mnie ze Święto- 
krzyskiej 

Że środka 
mieni, 

Z wilgoci murów słotnej i śliskiej, 

Z posuchy skwarów, z dusznei 
agoniji, 

Z szarości życia i monotonji, 

Z gwałtu, pośpiechu, który 
zmienł 

Tego do czegośmy przeznaczeni 

І który w uszach јак popłoch 
dzwoni 

Zbaw mnie od wystaw z starc- 
mi książkami, 

Z markami, mapami i globusami, 

Od słatystyk importu, eksportu. 

Od szkieletów z wykresem kra- 
żenia krwi, — 

Ratuj nas żywcem zamirowa- 
nych, 

Na wiecznie to samo skazanych, 

W każdem oknie zapatrzonych, 

W każdej ulicy zgubionych, 

Szalonych i obłąkanych 

Od tylu dni...“ 


miasta, z potopu ka- 


nie 


Ten opis rozpaczliwej rzeczy- 
wistości kończy zawołanie przej- 
mujące: 


„Zedrzyj przed nim z nad miasta 
zasłony, 

Poświeć i olśnij go ostrym bły- 
skiem — 

Niech wtedy stanie nagle zdu- 
miony 

I niech w radości wielkiej i wszy- 
stkiej 

Zapach poczuje swobody słonej 

I nicch zobaczy — usłysz nas Bo- 
że — я 

Morze, — morze, — morze, — 

Na Świętokrzyskiej" 


Strofy końcowe laureata olim- 
piiskiego są niezmiernie charakte- 
rystyczne. Każdy z nas odczuwa 
boleśnie na sobie kleszcze wiel- 


kiego miasta, uścisk i ucisk żela- 
шем zruszonycli 
тогт bytu współczesnego, despo- 
tyzm mieprzejednany konwenan- 
sów, etykicty, całą tragiczność 
nieuchronnego  podporządkowa- 
nia się szabionom, ciągłego zasta- 
nawijania się nad  prublematem 
głupim: wypada czy nie wypada, 

Ściśnięta między mury wielo- 
piętrowych kamienic I mury form 
towarzyskich, zwłaszcza dymem 
kominów iabrycznych i tumanem 
przepisów policyjnych Ludzkość 
odczuwa nieprzezwyciężone po- 
żądanie powrotu do naturalności, 
do Natury. 

Czyż nie ten odruch, nie ten 
protest przeciw temu, co nazwać 
można „barbarzyństwem Cywili- 
tłumaczy kolosalne powo- 
dzenie Jacka Londona, apostoła 
szczerości i prostych, niezamąco- 
nych żadną sztucznością iorm ży- 
cia? 

Niczawodnie, w ścisłym po- 
jednanii z Przyrodą znajduje się 
olbrzymi, intensywny ciąg da 
ćwiczeń fizycznych, obserwowa- 
ny od kilku już dziesięcioleci, a 
równoczesny z nastąpieniem ery 
oszałamiających postępów techni- 
cznych i krańcowej mechanizacji 
wszelkich naszych czynności. 
'Triumfalny marsz sportu, sława, 
jaką Nurmi i Dempsey zdobyć и- 
mieli w epoce samochodów, sa- 
molotów i „Grubych Bert“ — 
czyż nie wskazuje jaknajwyraź- 
mij, że koń parowy nie zabił jesz- 
cze w nas podziwu dla galopują- 
cego nieskrępowanie po stepach 
arabskiego rumaka, i, że mima 
wszystko, sprawność maszyny że 
laznej nie umniejszy nigdy za- 
chwytów mad maszynę ludzką, 
największym i najcenniejszym cu- 
dem techniki. 

Drugą formą, szukania kon- 
taktu z naturą jest wzrost zainte- 
теѕомай krajoznawczych i etno- 
graficznych. Sukces „Teatru Re- 
gionalnego, trudno kłaść na karb 
jedynie i wyłącznie artystycznego 
jego poziomu, lub też zwyczajne- 


go zaciekawienia oryginalną eg- 
zotyką. „Wesele na Кигрїасһ“ 
nie było dla naszych sfer inteli- 
geuckiclı ani objawieniem literac- 
ki, аш teim, czem dla szesnasto- 
latków jest czytanie Maya czy 
Maine Reida. To przecie nie oby- 
czaje kairów i zulusów, czy też 
innych imohikanów, a naszych pol- 
skich chłopów, których dobrze 
ziuamy, i z których każdy jeździł 
już wammwajem i gapił się na ko- 
lutnię Zygmunta. 

Nie — to była poprostu ро- 
trzeba powrotu do czegoś mmej 
skomplikowanego, mniej zafina- 
twanego, przesiąkniętego 
jadem przerafinowania, potrzeba 
powrotu do Natury. 

A przedewszystkiem turysty- 
ka. Tu obserwujemy nietylko 
chęć zbratania się z Przyrodą i z 
ludźmi przyrody, lecz i dążenie 
do życia w warunkach pierwot- 
nych. Bo czyż turystą jest ktoś, 
słecpingami I autokarami wojażu= 
z hotelu do koteln? Nie, tu- 
rysta prawdziwy ma buty z gważ- 
dziami, kij sękaty i plecak na ra- 
mieniu. Po nim nie poznać, czy 
ma portfel wypeliany. pi gdzie 
się da, strawę przeważnie sam 
sobie przyrządza. Jedyne, czem 
się odróżnia od wędrownego do- 
mokrążcy — to teczka z mapami. 

Inny znów, na  leciuchnym 
składaku, spokojnie płynie szla- 
kiem rzeczułck zacisznych i stru- 
mieni wartkich. Hen _ daleko, 
czasem, bez celu, byle płynąć, 
byle patrzeć... 

1 widzi: dobrotliwy, ojcowski 
uśmiech promieni słonecznych, 
kładzie się na złocisty piasek wy- 
brzeża: ciche fale szepcą swą 
wiekowiecziią, bezustanną i nie- 
zmienną pieśń; drzewa zapatrzo- 
ne w ażurowy blękit łopocą mto- 
demi zielonemi liśćmi... 

Pogoda i Przyroda. Jakżeż się 
jest daleko od premier, na któ- 
rych być wypada, od nudnych 
jour-fixów, oficjalnych wizyt i 
półczarnych w wiecznie tej samej 
i wiecznie takiej samej cukierni 


mniej 
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z jazzbaudeim. Jakżeż daleko od 
blichiru wielkormiejskicgo, owych 
zabijających statystyk importu i 
eksportu i przygnębiającej Świę- 
tokrzyskiej.« Јак się to inaczej 
oddycha, inaczej my inaczej, 
pełniej i prawdziwiej żyje. 

Nietylko jednak możność na- 
sycenia oczn i serca cudami Na- 
tury stanowi magucs, przyciąga- 
jący do turystyki tłumy mieszczu- 
chów. Sama świadomość wyswa- 
badzania się z pod jarzma roz- 
paczliwej jednostajności biurowo- 
kawiarnianej odgrywa rolę nieby- 
lejaką, 


Bytowanie wśród Przyrody 
nastręcza sposobność poznania 
Przygody. A pożądanie przygo- 


dy, tak w dzieciństwie u każdego 
2 nas nawet u najzakorzenial- 
szego życiowego niezdary pozo- 
staje do końca życia pragnieniem 
najgłębszym, choć niezawsze ot- 
warcie przyzhawanym. 

Zaczytywanie się ogólne w po- 
wieściach awanturniczych i po- 
wodzenie filmów z Tom Mixem 
nie jest przypadkiem nie nie zna- 
czącym. Jednostka obdarzona 
swoim „ja* nigdy nie pogodzi się 
z beznadziejnym wegetowaniem 
na jakie tak często skazują ja wa- 
runki współczesnego bytu. Chce 
przeżyć oryginalnych, zmiennych, 
ucieka w popłochu przed sztyw- 
nym szablonem, 

Przychodzi tu na myśl jedna 
z nowel Maupassanta — bezprzed- 
miotowa, zdawać by się moglo, 
a tak szalenie sima i głęboka. 
Opowiada on w niej o pewnym 
pomocniku buchaltera, który dzie- 
słątki lat czekał na śmierć po- 
przednika, a w długim swym ży- 
ciu zanotował trzy daty znamien- 
ne, trzy wydarzenia powodniące 
silne emocje: dwa razy stanął bu- 
dzik, z przyczyn nigdy nie usta- 
lonych, а raz w piekarni zhrakło 
zrana bułek. I oto w zaschłym 
mózgu tego nędznego automatu 
do zapisywania pozycyi zrodziła 
się myśl obłąkańcza: pójść na 
spacer. Chodził po miejskich 0- 
grodach do późnej nocy. Zrana 
znaleziono na ławce trupa; bie- 
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dny buhałter umarł z nadmiaru 
wrażeń i zatrucia życiodajnym 
tlenem. 

Spacery konieczne są dla hi- 
gieny duszy ludzkiej. Inaczej 
zmechanizuje się do ostatka, sta- 
nie się martwym przedmiotem, 
Każdy musi wykorzystać jaknaj- 
skrupulatwiej nieliczne chwile, da- 
ne шу do dyspozycji przez Stwór- 
сє! A ży mierzy się nic na dłu- 
gość, a na wagę; o stopniu zapel- 
nienia decydują nie ilość lat i mic- 
sięcy, a ilość i jakość prz 

Ludzie o małych aspiracjach 
ograniczają się do małych space- 
rów, do drobnych i nicszkodli- 
wych wycieczek do Konstancina 
czy Milanówka. Ci którzy chcą 
więcej żyć — w sensie uajszla- 
chetni ym — muszą przedsię- 
wziąć dalsze i nicbezpieczniejsze 
eskapady. Gramolą się na szczy- 
ty Tazrzańskie, polują na nic- 
dźwiedzie czy na wilki, żeglują 
na otwartym morzu. 

Zdrowa reakcja przeciw temu, 
co jeszcze raz nazwiemy barba- 
rzyństwem cywilizacji — we 
wszystkich krajach kulturalnych 
umiała już pod sztandarem swym 
skupiać najlepszych, najdzielniej- 
szych. I w Polsce mamy już tych 
bojowników pełniejszego życia 
wielu, Coraz mniej szerokie oczy 
robi gawiedź, widząc narciarza. 
taternika, czy też gdzieś na Wi- 
śle zabłąkanego kajakarza. Coraz 
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więcej tego luda się staje. Nie- 
którzy są już sławni. Weźmy ta- 


kich „włóczęgów wileńskich“ z 
Korabiewiczem na czele, akade- 
mików, co tò rok rocznie wybie- 
rają się bez pieniędzy w dalekie 
podróšzc i przez lato nabierają za- 
pasu radości życia na kilka zim... 
Weźmy Konrada Prószyńskiego, 
co to na wątłej łódeczce popłynął 
sobie aż do Kopenhagi. Weźmy 
harcerzy, no I stających się armją 
zwolenników kanadyjskiego skła- 
дака, z których niejedni docierali 
az do Konstantynopola. 

(Gdyby śp. Wacław Deunhoif- 
Czarnocki, poeta „Włóczęgi” żył 
jeszcze, jakby się radowało jego 
narciars i żeglarskie serce. 
Jakby się cieszył, że tyle istot 
wie już, co dają umysłowi i uczu- 
сш пос przespana w namiocie 
wieczór, spędzony pod gwiaździ- 
stym niebem, przy ognisku. Jak- 
by się cieszyło, że tylu już się na- 
rodziło naśladowców Alaina Ger- 
bault, 

Alain Gerbault, człowiek, któ- 
ry na minjaturowym „Firecre- 
scie“ przepłynął przez Atlantyk 
i przez dwa lata żeglował po Pa- 
cyfiku i oceanie Indyjskiem — to 
apostoł i patrou wielkiego żywio- 
łowego ruchu. Ten inżynier i lo- 
tnik, tenisista i bogacz nie dla za- 
dowolenia próżnej fantazji i mie 
dla chęci reklamy przedsięwziął 
swc podróże, przeistoczone w dra- 


2 marszu szlakiem kadrówki, 


Druzyna Oriąt-strzelców krakowskich na mecie w Kielcach. 
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matyczne epopeje. To była dlań 
konieczność moralna, ocalenie od 
samobójstwa, za jakie uważał po- 
zostawanie w Paryżu czy Biar- 
ritz, w komfortowych „palace“ 
i wagonach sypialnych. 

Gerbault, subtelny, wrażliwy, 
delikatny, nie mógł znieść fałszu 
i dysharmonji „kulturalnego“ ży- 
cia, zapragnął namiętnie, niepo- 
skromienie swobody i prostoty. 
І Gerbault, odważny, chcący od- 
dychać pełną piersią, chciał przy- 
gód niebezpiecznych, chciał wal- 
ki, w której mógłby pokazać, 
choćby tylko samemu sobie, hart 
ducha i ciała. 

Czemś zaiste wielkim tchnie 
od kart jego książki, tak niewy- 
szukanym pisanej językiem. Czy- 
tając ią, tak się doskonale rozu- 
mie, że musząc wyrzucić za burtę 
część ładunku, by zmniejszyć ob- 
ciążenie łodzi — rozstał się w 
pierwszym rzędzie z dziełami Os- 
kara Wilde „takiemi nieszczeremi 


Środkami łączności, które mo- 
żna szybko i łatwo uruchomić sa: 
sygnalizacja zapomocą aparatów 
świetlnych, sygnalizacja tarczami, 
rakiety i dymy: barwne, pociski 
meldunkowe, sygnały dźwiękowe 
wreszcie gołębie pocztowe i psy 
meldunkowe. 


Do sygnalizacji świetlnej uży- 
wamy aparatów reilektorów o 
średnicy 10—13 cm. Aparat taki 
wraz z baterją ogniw elektr. lub 
ręczną prądnicą (dyhamomaszyn- 
ką) przenosi dwóch szeregowych, 
którzy tworzą patrol sygnaliza- 
cyjny. Na rozkaz dowódcy bata- 
lionu, kompanji lub plutonu aparat 
ustawia się — zazwyczaj na trój- 
nogu — skierowuje się przy po- 
mocy specjalnego przyrządu celo- 
wniczego w kierunku stacji świe- 
tlnej z którą ma się nawiązać 
łączność i wywołuje się tę stację 
sygnałem umówionym złożonym 
z jednej lub dwóch liter. Posłu- 
gujemy się tu alfabetem Morza, 
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i sztucznen 1 tak doskonale 
się rozumie, że gdy żagle były 
podarte, a rezerwuary stały pu- 
ste — żeglarz radosnym pełnym 
głosem zaintonował starą pieśń 
imarynarską: 


„Tyle wody dookola 
A niema co pić", 


Zachwytem była dłań nowa 
przygoda, nowa trudność do prze- 
zwyciężenia. 

Najgłębiej może wyjaśnia isto- 
tę i przyczynę eskapady wielkie- 
go samotnika — i cala genezę ги- 


chu włóczęgowskiego — przej- 
muiący ustęp książki, w którym 
Gerbault opisuje punkt zwrotny 


swego Życia. 

uł pociągierm pośpiesznyt 
a do Madrytu. Express 
do stolicy hiszpańskiej, 
bicgu па krzywiźnie 


dojeżdżał 
i zwolnił 
1 oto Gerbanlt, przez szybę wozu 


ujrzał biegnącego 


ŁĄCZNOŚĆ. 


przyczem kresce tego alfabetu od- 
powiada błysk długi, a kropce 
błysk krótki. Prąd z baterii lub 
prądnicy puszczany do żarówki 
naszego aparatu przy pomocy 
trwałej dźwigni dwuramiennej po- 
dobnej do zwykłego klucza telefo- 
nicznego. 


salonowega, 


Telegramy świetlne przesyła- 
my zapomocą aliabetu Morza, po- 
nieważ jednak sygnaly nasze mo- 


TNŽ. ARCHIT, 


T. MICH EJDA 


PRACOWNIA ARCHITEK 

TONICZNA, KATOWICE 

КТ PONIATOWSKIEGO 44 
TELEFON 99 
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wzdłuż toru clłopca-oberwańca, 
wyciągającego rekę. Opalony 
młodzienice czarnowłosy żebrał; 
lecz żebrał z gestem magnackim, 
jakby łaskę czynił 

І w duszy inżyniera, jadącego 
luksusowym pociągiem, wyrosła 
zawiść nieprzemożona.  Zazdro- 
ścił temu chłopcu, nieskrępowa- 
nemu niczem, wolnemu jąk ptak, 
rozkoszującemu się dowoli słoń- 
сет i powietrzem... 1 w piersi je- 
go wytrysnął wielki krzyk prote- 
stu: 

„Człowiek nie па to się rodził, 


by go zamknięto w murach ka- 
mienicy*, 
W miesiąc późciej Alain Ger- 


bault porzucił wszystko: teatry 
i bale, turnieje tenisowe i fixe o 
оек“ i saniutnie żeglowai po 
bezbrzeżnym oceanic, jąc 
pieśni, najszczęśliwszy z ludzi, 
brat Przyrody i brat Przygody. 


śpie 


Wiktor Junosza. 


gą być przez nieprzyjaciela zau- 
ważone i odczytane stosujemy 
szyfrowanie telegramów ti. za- 
miast poszczególnych liter lub 
słów nadajemy cyfry umówione 
i znane wszystkim naszym sta- 
cjom. 


Jedną stację świetlną obsługu- 
je dwóch szeregowych. Mogą oni 
ustawić aparat i nawiązać łącz- 
noć w ciągu % minuty, przesyła- 
nie tełegramu świetlnego odbywa 
się z szybkością około 15—20 zna- 
ków, (liter lub cyfr) na minutę. 
Odległoć na jaką łączność można 
nawiązać wynosi w dzień 3—5 
km, a w nocy 8—12 km zależnie 
od warunków atmosferycznych. 


Jak widzimy jest to środek 
łatwy do przenoszenia, gotowy 
niemal natychmiast do działania, 
trudny do zniszczenia ogniem 
przesyła jednak wiadomość 
dość powoli, a w czasie mgły sil- 
nej lub deszczu działa na niewiel- 
ką adległdść Ze względu na za- 
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dety swoje jest używany przede- 
wszystkiem w czasie ruchu od- 
działów (natarcie, odwrót), gdy 
telefoniści z budową linji teleioni- 
cznej піс mogą nadążyć lub gdy 
brak jest dostatecznej ilości ka- 
bla telefonicznego. 

Sygnalizację tarczami używa- 
wamy od dowódcy kompanii do 
dowódcy plutonu i od tego do dcy 
drużyny. Patroł sygnalizowiny 
składa się również z dwóch szere- 
gowców, którzy stale noszą przy 
sobie dwie tarcze ti. dwa kwadra- 
towe kawałki płótna z jednej stro- 
ny białe, z drugiej czerwone o 
wymiarach 40440 ст. rozpięte 
na składanej ramie drewnianej. 
Do przesyłania wiadomości uży- 
wamy znów alfabetu Morza; pod- 
niesienie obu tarcz па wysokość 
ramion równa się kresce, podnie- 
sienie zaś jednej odpowiada krop- 
ce, Również i tu stosujemy szy- 
irowanie. Zasięg takiej sygnali- 
zacji wynosi około 1 km, W no- 


NA SEI RAZA 
су używać jej nie inożna. Szyb- 
kość przesyłania wiadomości јак 
przy aparatach świetlnych. W 
razie braku tarcz można na nie- 
wielkie odległości (np. pomiędzy 
drużynami a d-cą plutonu) uży- 
wać czapek, ręczników itp. 

Żaletą tego środka jest szyb- 
kość i łatwość uruchomienia oraz 
taniość, która umożliwia zaopa- 
trzenie weń każdej drużyny. Wa- 
dą jest niewielki zasięg, powol- 
ność korespondencji i niemo- 
żność stosowania w nocy. 

Szkolenie organizacyj p. w, w 
stosawaniu tego środka jest bar- 
dzo pożądaną, podstawą jest 
nauczanie szeregowych alfabetu 
Morza oraz zasad korespondencji 
ujętych szczegółowo w wojska- 
wym regulaminie służby * ruchu 
telef. i sygnalizacyjnego. Stoso- 
wanie sygnalizacji tarczami w 
czasie ćwiczeń polowych ułatwi 
znakomicie kierownikom prowa- 
dzenie. ćwiczeń, wśród ćwiczą- 


Obóz Р. W. w Cyntorji. 
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cycl wzbudzi duże zainteresowa- 
nie, a wojsku przygotuje duży za- 
stęp dobrych sygnalistów. Ofi- 
cerowie lączności pułków broni 
udzielą wszystkich potrzebnych 
informacyj, 

Dalszym środkiem łączności 
jest przesyłanie umówionych wia- 
domości zapomocą rakiet i dy- 
mów barwnych. W tym celu od- 
działy posiadają różne rodzaje 
rakiet i dymów wystrzeliwanych 
z specjalnego pistoletu lub z ka- 
гарии, Rozkaz dowódcy ustala 
codziennie znaczenie danej rakie- 
ty sześciogwiazdowej oznacza: 
„żądam wsparcia artylerii", wy- 
strzelenie dymu czerwonego oz- 
па „opanowałem wzgórze 
YX". Dowódca widząc ten sy- 
gnal może w razie potrzeby na- 
kazać wsparcie artyleryjskie, Wy- 
korzystać powodzenie podległego 
oddziału itd, 

Pocisk meldunkowy składa się 
z puszki zawierającej meldunek 


Podniesienie flagi. 


5їг.б. 


lnb rozkaz, zaopatrzonej w wstęgę 
płócienną lub wydzielający po u- 
padku barwny dym. Wystrzeli- 
wuje się je z garłacza (jak V. B.) 
па odległość do 150 m. lub zapo- 
mocą miotacza już na odległość 
znaczniejszą. Stosujemy je zasa- 
dniczo od pierwszej linji do do- 
wódcy kompanji lub batałionu 
wówczas gdy silny ogień nieprzy- 


jaciela uniemożliwia wysłanie 
gońca, a połączenia świetlnego 
lub tarczami niema. Ponieważ 


meldunek taki ро wystrzeleniu 
może łatwo zaginąć w terenie, 
więc stosować go będzimy tylko 
w wypadkach wyjątkowych, 

Środki dźwiękowe służą prze- 
dewszystkiem do alarmowania 
większych grup wojska lub ca- 
tych odcinków frontu. Najwięcej 
używanem w czasie wojny było 
hicie w gongi (szyny lub kawalki 
żelaza zawieszone ua palu lub 
drzewie) oraz stosowanie syren 
do zawiadormiania wojsk o ataku 
gazowym wzgl. lotniczym. 

Pozatem doskonałym środkiem 
łączności jest w ramach drużyny 
i plutonu gwizdek, Zaleconem jest 
przesyłanie sygnałów gwizdko- 
wych również zapomocą alfabetu 
Morza, pojedyńcze litery mogą 
odpowiadać umówionym rozka- 
zom, 

Jak widzimy alfabet Morza 
znajduje wielokrotne zastosowa” 
nie, nauka jego winna wejść stale 
w program szkolenia organizacyj 
р. w. 

Środkiem, który znalazł bar- 
dzo szerokie zastosowanie w cza- 


Z DZIEJÓW 


Zdaję sobie całkowicie spra- 
wę z tego, że artykuły moje dru- 
kowane na łamach czasopisma 
poświęconego sprawom sportu, 
wychowania fizycznego i przy- 
sposobienia wojskowego a doty- 
czące przeszłości tych dziedzin 
w Polsce i gdzieindziejj mogą 
wywołać słuszną uwagę, że od- 


NA 


sie ostatniej wojny jest goląb po- 
cztowy 
przedziwny, cudowny zaprawdę 
instynkt, którym prowadzony 
znajdzie па setki kilometrów swój 
gołębnik macierzysty. Znamy 
dziesiątki przykładów jak oddzia- 
{у odcięte przez nieprzyjaciela 20- 
stały uratowane dzięki temu, że 
meldunek іс o groźnem położe- 
niu został przeniesiony przez 
wiernego goiębia do wyższych 
przełożonych. W czasie walki 
niejednokrotnie się zdarza, że 
wszelka łączność zawiedzie, ogień 
huraganowy zniszczy połączenia 
telefoniczne, zasłoni stacje świetl- 
ne, uszkodzi stacje radja. Wów= 
Czas rozpoczyna się pole popisu 
dla gołębia pocztowego. Wypu- 
szczony 7 klatki przedziera się 
przez ulewę pocisków, przez 
chmurę gazową i spieszy do gole- 
bnika swojego, gdzie meldunek 
mu zdejmują z nóżki lub piersi i 
ja dowódcy С 

ątkowo nawiązywano łą- 
czność zapomocą gołębi między 
oddziałami a stałeni gołębnikami 
umieszczonemi zazwyczaj № 
twierdzach. Potem zastosowano 
ruchome gołębniki tj, wozy z gnia- 
Чап gołębi, w których wyclio- 
хуша się one od wczesnej młodo- 
ści. Gołąb przywyka do tego go- 
tębnika i mimo, że wóz zmienia 
miejsce postoju razem z przełożo- 
nem dowództwem, umieją go od- 
szukać. Z takiego ruchomego go” 
łębnika dostarcza się gołębie w 
klatkach do pierwszej linji, gdzie 
pozostają w zamknięciu aż do 


БА R ASA Y Мг. 17. 
chwili wypuszczenia z meldun- 
Wykorzystujemy tu kiem. Obecnie szkoli się gołębie 


także w t. zw. lotach powrotnych; 
latają one między dwoma znanerni 
punktami. ltównież i tresura go- 
Чер? w lotach nocnych daje dobre 
wyniki. 

Zapascm z którego wojsko 
czerpie potrzebne gołębie są hao- 
dowle prywatne, szeroko rozwi- 
nięte zwłaszcza na Ziemi Śląskiej, 
Członków p. w. posiadających 
odpowiednie warunki materjalne 
zachęcam bardzo do hodowli tych 
pięknych, a tak pożytecznych pta- 
ków. Wskazówek udzielą ofice- 
rowie p. w. lub najbliższe towa- 
rzystwo hodowców gołębi poczto- 
wych, 

Również pies meldunkowy zo- 
stał zastosowany na większą ska- 
lę dopiero w czasie wojny Świato- 
wej. Wykorzystujemy tu znane 
przywiązanie psa do swojego ра- 
na; gdy psa weźmietny do I-szej 
linii, a pan jego pozostanie n. p. 
przy d-cy bataljonu, to pies wy- 
pitszczony z meldunkiem uwiąza- 
nym do szyji adszukuje pana swo- 
jego i przenosi w ten sposób inel- 
dunek, Psy metdunkowce położy- 
ły wielkie zasługi bojowe, wielka 
ich ilość została dekorowana od- 
znaczeniami wojennemi, 

Na tem wyczerpuję środki te- 
chniczne łączności, jak widzimy 
ilość ich jest wielka. Świadczy 
to o wielkiej wadze łączności, 
dlatego też szkolenie w służbie 
łączności powinno stanowić jeden 
z głównych przedmiotów przy- 
gotowania wojskowego. 


WYCHOWANIA FIZYCZNEGO 


W POLSCĘ. 


powiedniejszem dla nich miejscem 
byłby jakiś miesięcznik history- 
czny lub pedagogiczny. Dlatego 
też nim przystąpię do samej tre- 
ści, chciałbym odpowiedzieć na 
powyższe uwagi. 

Zadaniem historji wychowa- 
mia jest badanie, jak w poszcze- 
gólnych epokach społeczeństwa 


organizowały u siebie wychowa- 
nie dlaczego — właśnie takie a 
nie inne stosowały systemy peda- 
gogiczrie. Trzeba więc doszukać 
się związku między stanem da- 
nego społeczeństwa, jego urzą- 
dzeniami socjalnemi, politycznemi 
i gospodarczemi, jego pojęciami 
moralnemi i umysłowemi a idea- 
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łem wychowawczym, praktyką 
i ieorją pedagogiczną. Sam opis 
tej praktyki i teorii, bez uchwy- 
cenia związku z życiem, nic jest 
wystarczającym, gdyż nie odsła- 
nia istotnych sprężyn pracy wy- 
chowawczej. 

Dopiero, gdy się ustali tą za- 
łeżność okaże się, że sposób wy- 
chowania w każdej epoce stano- 
wi pewną uzasadnioną całość, że 
wszystkie jego szczegóły zdążają 
do pewnego celu, słowem odkry- 
je się ten lub inny system pedago- 
giczny cpoki. Dotyczy to zaró- 
wno całokształtu zagadnienia wy- 
chowania, 


jakoteż i jego części 
jakiei jest wychowanie fizyczne. 
— Ponadto historia wychowania 
iaktyczną tecziość 
w daleko większym stopniu, niż 
niejedna gałąź nauk listorycz 
nych. Stanowi ona mianowicie 
bardzo ważne źródło dla społe- 
cznej nauki wychowania. Histo- 
nauk ścisłych, np. prawie obo- 
iętną rzeczą, oznacza bowiem ona 
dla niego historię błędów, z któ. 


posiada 


rych korzyści dla swej nauki nie 
wyniesie. Historja wychowania 
przeciwnie jest historją twór- 
czych wysików, wielckroć czę- 
ywa tylko albo i wcale nie zre- 
alizowanych. Znajomość ich po- 
zwala odróżniać to co trwałe od 
tego co nieistotne i powierzcho- 
wne, со wypływa z chwilowej 
mody lub nawet nieporozumienia. 
Znajomość błędów popełnionych 
w wychowaniu w przeszłości ma 
wartość kształcącą. Jak artysta 
dla rozwinięcia smaku i poczucia 
estetycznego nie może obejść się 
bez muzeów, i galerii historii 
sztuki tak samo wychowawca 
nie osiągnie odpowiednich wyni- 
ków, bez szerokiej znajomości 
faktów í wysiłków pedagogicz- 
nych przeszłości, skarbnicą ZAŚ 
ich jest właśnie historia wycho- 
wania wogóle, fizycznego zaś w 
szczególności. 

Historia wychowania pojęta 
szeroko, oparta o dzieje stosun- 
ków społecznych i kulturalnych. 
szczególne może oddać przysługi: 
w okresach przełomowych, kiedy 


NA m b R Kamay a 
naród tworzac wlasne zasady na 
których zamierza oprzeć swą 
przyszłość, szuka wskazówek i 
natennienia, aby pójść drogą jak- 
najwłaściwszą dla swoich potrzeb 
a przytem osiągnąć postawione 
cele, Historja wychowania otwic- 
ra całe bogactwo swych doświad- 
czeń nie tylko poto, by dawne 
urządzenia podawać do naślado- 
wania, ale ро to też, by ostrze- 
вас przed krokami lekkomyślne- 
mi, przed próbami zbyt teory- 
tycznemi, nie znajdującemi pod- 
rzeczywistych dąże- 
niach dancgo społeczeństwa. 
Około 25 


stawy W 


wieków dzieli nas 


od czasów, kiedy w dawnej Hela- 


Su. 2. 


dzie rozwijały się początki wy- 
chowania fizycznego i przysposo- 
Бене wojskowego; jest to tak 


wielki okresczasL,że zdawaćhy się 


mogło co można znal: wspól- 
nego pomiędzy ówczesnym spo- 
leczeństwem a obecnem pokole- 
niem. Tymczasem tak nie jest. 

Uprzytomnijmy sobie na chwi- 
lę jak wyglądała ówczesna Gre- 
сја. Podzielona na 
państewek lub gmin na względnie 
bardzo szczupłym obszarze, była 
w stanie ciągłej wojny lub ciągłe- 
go pogotowia wojelmega. Woj- 
ny prowadzone ze: współplemien- 
nymi sąsiadami o wpływy poll- 


kilkanaście 


tycziie i podboje terytorialne, z 


Obóz Р, W. w Cyntorji. 
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dalszymi państewkami — o inte- 
resy handlowe i kolonje, w któ- 
rych umieszczono nadmiar wła- 
snej ludności, przedewszystkiem 
zaś — o łupy wojenne i zdoby- 
cie niewolników, których Ilość 
zapewniała danemu państewku 
ręce robocze, rozrost produkcji 
i dobrobyt wewnętrzny. 


Czy się co od tego czasu zmie- 
niło? Uwzględniając jedynie — 
znaczną różnicę ilościową musi- 
my przyznać, że nie; różnice zaś 
przestrzenne wobec nowoczes- 
nych środków lokomocji nie ist- 
nieją zupełnie. To, co się działo 
wówczas па małym skrawku pół- 
wyspu Bałkańskiego — obecnie 
dzieje się w Europie i na całym 
globie ziemskim, Tak samo są- 
siedzi bliżsi i dalsi wałszą о 
wpływy polityczne i podboje te- 
rytorjalne, o interesy handlowe 
i kolonje; tak samo rywalizują 
pomiędzy sobą o rynki zbytu 
surowca; tak samo myślą o nie- 
wolnikach, jeżeli nie w dosłow- 
nem znaczeniu lub prawnem, to 
czy bodaj nie w gorszem znacze- 
niu ekonomicznem Walka trwa 
ciągle a najdobitniejszym jej wy- 
razem jest wojna. I jak w repu- 
blikach helleńskich w wypadku 
wojny cały naród stawał pod bro- 
nią, tak samo obecnie cały naród 
będzie musiał stanąć do walki 
czy to na polu bitwy, czy w labo- 
ratorjach chemicznych czy wre- 
szele przy warsztacie niezliczo- 
nych fabryk. 


Wtedy zaś trzeba będzie w o- 
bronie swej niepodległości wyka- 
zać najwyższy hart ciała i ner- 
wów. Podczas trwania woiny 
światowej, któryś z mężów stanu 
powiedział, że zwycięży ta z wal- 
czacych stron, która będzie miała 
najsilniejsze nerwy. 1 choć truiz- 
mom jest powiedzenie „w zdro- 
wym ciele zdrowy duch“ to jed- 
nak nigdy nie należy ominąć spo- 
sobności, by przypomnieć to so- 
bie i innym; zdrawe bowiem ner- 
wy może mieć tylko ten, kto 
zdrów jest na ciele; cherlak nigdy 
nad niemi panować nie potrafi. 


Czy w wyrobieniu fizycznem 
i uprawianiu sportów od dzieciń- 
stwa nie leży właśnie jedna z 
przyczyn panowania nad sobą 
i swelni nerwami narodów anglo- 
Saskich które dziś przecie rządzą 
światetn. 

Rozumieli to Grecy i dlatego 
też wychowanie przyszłych o- 
bywateli dostosowali do takiego 
charakteru stosunków współcze- 
siwych. Pragnęli mieć zdrowych 
ludzi, ba tylko tacy mogli się stać 
tęgiemi żołnierzami i dobrymi 
wodzami. Tak zakreślony cel wy- 
chowania kazał / przedewszy+ 
stkieim troskliwą opieką otoczyć 
rozwój fizyczny młodzie: Ciało 
było przedmiotem szczególnej 
zapobiegliwości, a więc najpierw 
iego wzmocnienie i zahartowanie, 
potem zaś wyćwiczenie go w 
zwinności i gibkości, 


Oprócz niezliczonej ilości po- 
mysłowych zabaw i gier, któremi 
zajinowano dziecko od najwcze- 
śniejszych lat, ustalił się W zwy- 
czaju greckim program wycho- 
wania gimnastycznego młodzieży 
i stanowił go t. zw. „pentathlon“, 
ti. pięciobój, na który się składały 
hiegi, skoki, rzucanie dyskiem, 
rzncanie dzirytem lub oszczepem 
do celu i wreszcie zapasy. Pro- 
gram ten choć zawierał jedynie 
zwykłe ćwiczenia fizyczne był 
słusznie uważany za niezbędny 
wstęp do późniejszego wychowa- 
nia wojskowego. 
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Rzucanie dyskiem wyrabiało 
muskuły ramion i barków; rzu- 
canie oszczepem do oznaczonego 
celu ćwiczyło ramię i oko w oce- 
nianiu odległości, skoki i biegi 
wyrabiały tężyznę nóg i rozwijały 
płuca; ulubione zaś zapasy, w 
których trzeba było przeciwnika 
trzykrotnie położyć па obie ło- 
patki, wprawiały w ruch wszy- 
stkie mięśnie ciała, rozwijały siłę 
organizmu, zwinność i przytom- 
ność umysłu. 

Zaznaczyć jednak 
zacowywano pewien umiar w 
wychowaniu fizycznem; jedno- 
stronny nacisk tylko na wyrobie- 
nie mięśni nic hył szanowany 
ї zawodowe oddawanie się za- 
pašnictwu było wręcz w pogar- 
dzie, 

Ćwiczenia te cieszące się nie 
zmierną popułarnością odbywały 
się na t, zw. palestrach, swego го- 
dzaju boiskach odpowiednio urzą- 
dzonych i ogrodzonych i ściągały 
też dorosłych widzów, zwłaszcza 
zaś starszych młodzieńców, któ” 
rzy już przeszli do ostatniego o- 
kresu wychowania fizycznego do 
t. zw, „efebji”. 

Eiebem musiał być кайер A- 
teńczyk, który osiągnął 18 rok 
życia i to przez dwa lata, Było to 
już raczej przysposobienie woj- 
skowe, to też państwo nadzoro- 
Walo ściśle ćwiczenia eiebów. 
Picrwszy rok upływał na wpra- 
wianiu się we władaniu bronią, 
w jeździe konnej i odbywaniu 
marszów, kończyły się zaś uro- 
czystem przeglądem szeregów w 
teatrze. Drugi rok używany był 
na ciężkie prace wojskowe w po- 
lu i strażowanie twierdz. 

Młodzieniec rozpoczynający 
tfebję, składał przy otrzymywa- 
niu broni znamienną i piękną 
przysięgę w świątyni: „Nie znie- 
sławię tego poświęconego oręża, 
nie opuszczę towarzyszów w 
bitwie, walczyć będę czy sam czy 
z drugimi za swoicli bogów 
i swoje ognisko domowe, nie z0- 
stawię Ojczyzny zmniejszonej, 
wypełnię rozkazy, które mi wyda 
roztropność zwierzeliników, po- 


należy, że 


Nr. 17. 


N A ЭГЕ A A Y 


Str. У, 


słuszny będę prawom obowiązu- 
jącym, szanować będę religię mo- 
ich ojców; na świadka biorę stare 
bóstwa ojczyste”. Po tej przysię- 
dze cieb wchodził w życie publi- 
сапе. Przeszedłszy ciebię młody 
Ateńczyk stawał się pełnopraw- 
nym obywatelem i odtąd swc siły 
duchowe i fizyczne oddawał na 
usługi Ojczyźnie. A w jak wyso- 
kiem pojęcru ojczyzny i w јак sil- 
nem uczuciu potrjotyzmu wycho- 
wywana była młodzież wniosko- 
wać dostatecznie można z treści 
przytoczonej przysięgi. Jakie wy- 
niki osięgano w ten sposób kształ- 
cąc młodzież wskażą nazwy Ter- 
тори, Salaminy, Maratonu; po- 
twierdzi je wreszcie imię Aleksan- 
dra Macedońskiego, który prze- 
cież poza Własnym geniuszem, 
potrzebował odpowiednich ludzi 


dla dokonania swych wielkich 
czynów orężnych. 

Przez wielowiekowe pielegno- 
wanie wychowania fizycznego, 
to ćo na początku wypływało z 
potrzeby wojennej, z czasem sta- 
ło się nieodpartem nawyknieniem 
narodu. Ten ideał kultury ciała 
tak głęboko wrósł w umysłowość 
grecką, że nie porzucono go na- 
wet po utracie niepodległości, kie- 
dy już nie trzeba było przysposa- 
biać młodzieży i gdy społeczeń- 
stwo greckie zostało pochłonięte 
przez zajęcia pokojowe. Młodzież 
z zapałem rzuciła się ku pracom 
umysłowym, ale nigdy nie za- 
niedbała ćwiczeń fizycznych. 
Gdziekolwiek osadnicy greccy 
znaleźli się wśród ocych, od po- 
łudniowego Egiptu do kolonii na 
Krymie, od Sycylii do Malej Azii 


i Syberii tem odróżniali się od oto- 
czenia miejscowego, że zakładali 
palestry i gimnazja, ti, otwarte 
place lub osobne budynki dla u- 
możliwienia młodzieży wyrobie- 
nia fizycznego. Prawdziwy mło- 
dzian helleński nieznał próżnawa- 
nia, korzystał bowiem z każdej 
wolnej godziny dnia, by wstąpić 
na boisko i tam w gronie kolegów 
rozkoszować się ćwiczeniami cie- 
lesnymi. 


To tradycyjne zamiłowanie za- 
pewniło młodym pokoleniom 
przedewszystkiem zdrowie, da- 
wało im odczucie radoci życia, 
zadowolenia i spokoju wewnę- 
trznego, chroniła wreszcie od le- 
nistwa i ociężałość wyrabiając 
energję, przedsiębiorczość i ruch- 
liwość rasy, 


LOTNICTWO W KRAJACH EGZOTYCZNYCH. 


Przed wielu, wielu laty byli na 
świecie ludzie cywilizowani. Cha- 
dzali okryci skórami upolowanych 
zwierząt, trzymając w ręku wiel- 
kie sękate kije. Rozpalali ogień, 
przy którym w przeciwieństwie 
do innych zwierząt chętnie sypiali. 
Choć sami słabi i niedołężniejsi 
od wielu pozostałych stworzeń 
naszego globu, zawsze і wszędzie 
dawali sobie jakoś radę. Potędze 
mięśni przeciwstawiali skutecznie 
władztwo mózgu i z ujmująco- 
nonszałancką prostotą mienili się 
królami ziemi. 

Słyszałem nawet, że gdy pe- 
wien genialny wynalazca ówcze- 
snej epoki zrobił wiekopomne od- 
cie wynajdując procę myśliw- 
É i zyskując tem łatwozrozu- 
miałą sławę, matka jego ukocha- 
nej filigranowa stumięćdziesięcio- 
kilowa osóbka, rzekła uderzając 
się piąstką w piersi. 

Nie kochanie, petite cherie za- 
stanów się, on jest stanowczo 
trop moderne. 

I proca pomimo swych піеосе- 
nionych zalet straciła caly urok 
dla uczonego wynalazcy. Cywilir 
zacia czyniła od tego czasu coraz 


to większe postępy. Z cywiliza- 
1 zrobiła się cywilizacja, z cy- 
wilizacji — wielka cywilizacja, z 
wielkiej cywilizacji weszliśmy па 
gościniec hypercywilizacji. 

Mój nadto cywilizowany dys- 
kurs w tem miejscu przerywam 
nie chcąc mówić o rzeczach, któ- 
re do mnie nie należą. 

Wiemy że dziś znamy radjo, 
znamy telewizję, telepatiq, pro- 
mienie, ultrafioletowe, kalihi- 
permanganikum, superhetero- 
dyny, hinozol, rower, samochód i 
samolot. Znamy jeszcze multum 
innych nie mniej pięknych i nie 
imnici pożytecznych rzeczy. U- 
tarło się ісйпак jakoś, że gdy ja- 
kiš mówca, publicysta, lub pisarz 
clice podkreślić dzisiejszą epokę 
woła wielkim głosem: 

Jakto, czy to jest możliwe w 
wieku lotnictwa i radja. Tak się 
jakoś utarlo, a skoro się utarło 
musi w tem tkwić jakiś sens. 

Przyzwyczailiśmy się do tego. 
Osobiście nawet јако człowiek 
nawskroś współczesny mówię o 
lotnictwie przez radio. Lecz 
wszyscy jesteśmy w dzisiejszej 
radjo-!otniczo-elekirycznej epoce 


już trochę zmęczeni tą arcywspół* 
czesnością, Proponuję abyśmy 
pogwarzyli o tem, jak to kiedyś 
bywało. Lecz ponieważ niestety, 
nie mam dziś prahistorycznego 
odczytu pomówimy o najbar- 
dziej pierwotnych zakamarkach 
ziemi o pięknych egzotycznych 
krajach, którym lotnictwo nie 
mogąc jeszcze usadowić się w 
nich na dobre i składa niekiedy 
hilety wizytowe. 


W uroczej wiosce Baumusen- 
gus niedaleko od Tanidy leżącej 
о 350 kilometrów na poł.-wschadz. 
od Adelaidy mieszkał mąż imie- 
niem Q0-um-pa. 

Był leniwy jak wszyscy iego 
współplemieńcy. Pochodził ze 
starego królewskiego rodu i żywił 
z tego powodu łatwozrozumiałą 
dumę. 

Odznaczał się przytem nic- 
zwykłą pięknością i siłą. To też 
wszystkie kobiety z jego wioski, 
z wiosek położonych niedaleko od 
jego wioski i ze wsi niedaleko ad 
pobliskich wiosek Оо-шт-ра po- 


SUMO: 


łożonych kochały się w nim na 
zabój. a 

Lecz nasz bohater Oo-um-pa 
nie był skory do amorów, gdyż 
kosztowałoby go to zbyt wiele 
trudu, a jako rzekłembyłtenczłek 
z przyrodzenia leniwy. 

Leżał sobie więc pod palma w 
cieniu i odpoczywał po łowach 
rozmyślając o strawie, którą chę- 
tnie za chwilę spożyie, lubo o tei 
którą przed chwilą spożył i rado- 
wał się z tego prostego faktu, iż 
żyje dawną starą, dobrą, radością 
dziś już zupełnie dla europeiczy- 
ka niezrozumiałą. 


Zajmowało mu to (ак dużo 
czasu, że ku utrapieniu niemal 
wszystkich pięknych dziewic cu- 
downej Australji nie mógł zwra- 
cać ma nie żadnej, ale to zupełnie 
żadnej uwagi. 

Razu pewnego, w dniu kiedy 
słońce skwarzyło specjalnie do- 
kuczliwie, w którym nawet upal 
ptakom zwalniał lot, w którym 
ani najdrobniejszy powiew nie 
macit ciszy z zadumy wyrwało go 
coś wielkiego co niby piorun zwa- 
lito się z pobliskiej kokosowej pal- 
my. 


NA SKU o RA y. 

Oo-um-pa zerwał się na ró- 
wne порі i dobywszy noża czekał 
na wroga gotów drogo sprzedać 
swe życie. 

Lecz jakie było jego zdumie- 
nie gdy zamiast ohyduego węża 
lub okropnej małpy uprzał piękuą 
hebanowo czarną kobietę, która 
Śmiała się do niego bielą zdro- 
wych lśniących zębów. 

Mało nawet najbardziej leni- 
wych ludzi na świecie, uajwięk- 
szych antyfeministów rozgniewa 
fakt, ujrzenia zamiast węża-dusi- 
ciela, nadobnej dziewoji, to też mi- 
mowoli Oo-um-pa uśmiechnął się 
przyjaźnie. 

Bardzo cię przepraszam szla- 
chetny Оо-шт-ра, nie uczyniłam 
tego ndumyślnie rzekła piękna 


ladys ześlizgnęłam się tylko z 
palmy. 

Skąd znasz moje imię od- 
рагі Oo-um-pa i jakie duchy 


skłoniły cię do przepędzania cza- 
su na wysokich palmach? 


Czarnolica piękność zmieszała 


się lekko. Policzki jej nieco zsza- 
rzały. 
Widzisz znam cię oddawna 


i oddawna przesiaduję na wyso- 
kich palmach pod któremi zwy- 
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kłeś sypiać. Jesteś piękny i ko- 
cham cię Oo-um-pa! Niema mło- 
dzieńca, którego nie ujęłyhy po- 
dobne słowa! 

(0-um-pa poczuł dla nieznanej 
niewiasty wdzięczność i stwier- 
dził zarazem, że jest b. miła. Rc- 
szta poszła szybko. Mój Boże mi- 
lość jest jednaka na całym świe- 
cie i przyjść musi nawet do lu- 
dzi, którym w gruncie rzeczy nie 
jest ona wcale do szczęścia po- 
trzebua i спос Oo-um-pa w na- 
szym tego słowa ziaczeniu nie 
był zgoia młodzieńcem cywiliza- 
wanym to jednak uważał, iż ża- 
den gentelman nic oparłby się cu- 
dnemu czarowi Gan-di-lo (tak bo- 
wiem zwała się bohaterka mojej 


powieści) 1 zakochał się gwałto- 
pierwolną miłością austra- 
lijskiego młodzieńca. 

Miłość ta wybuchła jak pod 

wrotuikowa ulewa. Bez żad- 

nych preludji ni przygrywek. 
Osiągając odrazu całą pełnię 
ŚWCĘD CZAFU. 

Qo-um-pa zmienił się zupełnie. 
Przestał wvlegiwaé się sennie. 
Polowa! dużo, dbał nieco o zagro- 
de, brał udział w rozrywkach in- 
nych mężów i w tańcach wojen- 


wna 


A._KOTULSKI. 


SREBRNA 


Lotnik prowadził maszynę 
skośnie ku górze. Na pewnej wy- 
sokości otworzył dymiący aparat, 
Z wydmuchowej rury trysnął 
czerwony strumień, Sidowicz, za- 
toczywszy duży krąg, począł 
zwężającą się spiralką zwolna zla- 
tywać ku ziemi. Po przebyciu po- 
łowy drogi, zwiększył promienie 
zakreślanych kół. 


Nad szmaragdowem lotniskiem 
zakrwawił się kielich olbrzy- 
mich rozmiarów. 


Pilot zamknął apart i znowu 


dźwignął maszynę do góry. Le- 
ciał wewnątrz  purpurowych 
obręczy. 


Awionctka wzniosła się wy- 
soko ponad krwawą krużę, strze- 


STRZAŁA. 


lita z pod skrzydła białym poto- 
kiem dymu... 

„Rozpoczęła się igraszka ze 
Śmiercią... Nagłe wirąże, zwroty, 
mrożące krew w żyłach, karko- 
łomne ślizgi... 

Lotnik-artysta z wiotkiej ga- 
zy dymu rzeźbił białego ptaka... 

Obniżył „Strzałę”. 

W wolnej przestrzeni między 
czerwonym kielichem swojego 
wysilku a srebrnym orlem oj- 
czyzny, iął na błękitnej karcie 
nieba pisać hiało-czerwoną smu- 
ga dymu: 


Vive 
Tłumy zawyły 


Zerwały się z miejsc, 
lak w szaleństwie. 


la Pologne 


uniesieniem. 
skłębiły, 


Lotnik rysował potężny wy- 


krzyknik  resztką sił. Jeszcze 
ostatni loonin znak zakończo- 
nego dzieła... kropka... 


Przewracał 
grzbiet. wteni... 

«suchy trzask. 

Katastroia!? 

Pod prawem skrzydłem pękł 
zastrzal. Srebrna powierzchnia 
skręciła się w jedną stronę... 

„i znowu trzask... Skrzydło 
wyłamane w nasadzie. Maszyna 
leci wdół. 

Krótka, spokojna myśl: Zginę 
za chwilę. I nic. Ani smutku, ani 
przerażenia, 

A równocześnie rozkaz in- 
stynktu zachowawczego, 

— Spróbuj się ratować! 

— Pasy!!! 

Na dole kłębił się oszalały 
Wum. Tysiące oczu wyłaziło 
z orbit, śledząc przez lornetki 


maszynę na 
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nych plemienia. Resztę czasu 
spędzał oczywiście z nią, z cudo- 
wna Gon-di-lo. Chwile, w któ- 
rych zapominał o rozsądku, wygo- 
dzie, lenistwie, swej powadze mę- 
skiej w których cieszył się jak 
młody kangur skaczący po zielo- 
nej trawce. 

Chwile dla których żył jedy- 
nie, па które czekał, Raczej na 
które czekali oni, bowiem Gan-li- 
lo dzieliła jego uczucie, 

Otóż razu pewnego (gdyby 
nie było tego pewnego razu nie 
byłoby z pewnością całej inojci 
historii) oboje przechadzali się na 
skraju lasu і właśnie opisywał jej 
zabicie niezwykle pięknej antylo- 
ny, gdy usłyszeli coś co przypo- 
minało dalekie warczenie piort- 
пи. 

Со to być może (a-um- 
pa? zapytała Gan-di-lo! 

Czy nie słyszysz grzmotu 
Qan-di-lo ? 

Ależ niebo jest czyste i to 
nie są żadne grzmoty Oo-uin-pa 

spójrz uważniej to Sic duch 

piorunu. 

Olbrzymi warczący, skrzydla- 
ty potwor walił ua nich prosto 7 
nieba. 


NA SAUBER А Жуй 
О dobrzy bogowie! О stra- 
szliwy Sicu! O stary czarodzieju 
Den-hi-|a! Ratujcie nas od zagła- 
dy! Potwór zatoczył krąg. Za- 
warczał jeszcze groźniej. Jeszcze 
zjadliwiej i frunął prosto na mię- 
ką trawę łączki komicznie pod- 
skakując pobiegł po niej na odle- 


głość dobrego strzału z łuku 
i stanął. 
00-um-pa leżał nieruchomo 


obok nieruchomej również Gan- 
di-lo. - 

Nagle z brzucha potwora wy- 
szło dwoje białych, całkiem bia- 
tych ludzi. 

Wypluci przez skrzydlatego 
smoka skierowali się prosto ku 
parze zakochanych i przemówili 
do nich dziwacznym ięzykiem. 


A jednak się tak stało, Bume- 
rang Oo-um-pa ugodził prosto w 
okrągły Icb Ridy właśnie w chwi- 
li gdy ten zamierzał zadać nod- 
stępny cios w plecy lotnika. 

Stało się to oczywiście w wie- 
le tygodni potem jak zobaczył po 
raz pierwszy samolot z Gan-di-lo. 
Od czasu tego zaprzyjaźnił się na- 


ш. ШЕ 


wet z białemi lotnikami i zrozu- 
miał, że to są „ludzie biali“, Pa- 
mięta? zdanie sędziwego ojca, 
który twierdził, że mąż prawdzi- 
wie mądry nie zdziwi się nigdy 
tem, co może człowiek biały, bo- 
wiem człowiek biały wszystka 
może. 

Oo-uin-pa by! mądry i nie dzi- 
wił się rozumiał dobrze, że biali 
weszli w przymierze z duchami 
i iruwają sobie na karku skrzy= 
dlatego potwora, ale się temu nie 
dziwił i nawet gdy przekonał się, 
że potwór ten nikogo ше zabija 
jeśli go nie zaczepić, a do tego ni- 
gdy nie odczuwał zbytniej odwa- 
gi spróbować zaprzyjaźnić się z 
pilotami 

Poszło, 

Trudno bylo tylko z rozmową, 
ale jakoś szło gdyż jeden z bia- 
tych mówił trochę narzeczem ple 
mienia. Gdy bumerang Oo-urn- 
pa ocalił tak cudownie życie bia- 
łego lotnika, ten pocznł się do 
obowiązku wdzięczności wzgle- 
dem czarnego przyjaciela. 

Wiesz Oo-um-pa, zabiorę cię 
z sobą do wielklego miasta, wy- 
kształcą na mechanika, kto wie 
może nawet na człowieka umie- 


śmiertelny lot „Strzały“. Tysiące 
gardzielizaniosło się histerycznem 
wyciem grozy. Kobiety mdlaly. 
"Trzeszczały trybuny i loże, gro- 
żące zawaleniem. 

Nagle tłum 
ścichl. 

Od spadającego wdó! kadlu- 
ha rannej awionetki oderwał się 
mały punkcik. 

Pilot wyskoczył z samolotu! 

Sidowicz leciał, јак kamień 
ku ziemi Omdlałe palce szarpały 
za rzemień spadochronu. 

— Otworzy się, czy піс? 

Serce tłumu przestało bić na 
chwilę. A potem przeciągłe 
westchnienie ulgi. Wśród niebie- 
skiej bezdni wytrysnęło małe 
ciemne kółko. 

Sidowicz podtrzymywany roz- 
wartym parasolem spadochronu, 
leciał nieprzytomny. Nie czuł hó- 
lu ramion, w które wrzynały się 


zukosysał się i 


skórzane pasy. Ziemia zbliżała się 
błyskawicznie, zdawała się pod- 
biegać ku spadającemi, ройѕи- 
wać swe olbrzymie tono, pełne 
wypukłości i głębin. 

Tysiące rąk wyciągniętych 
powiało, jak las powitalnych cho- 
rągwi. 

Mum krzyczy, płacze z rado- 
ści.. Obcy ludzie rzucają się so- 
bie na szyję. Potężny wiew en- 
tuzjazmu otwiera па oścież naj- 
chłodniejsze serca... 

Bohater „ląduje“... Padł na rę- 
ce nadhiegłych żołnierzy. 


Lotnicy: Haude, Guillermain, 
Tomkow, — oświadczyli, że star- 
tować nie będą. Jedynie pilot nic- 
miecki, porucznik Kleuske nie 
miał oclioty wycofać się z lotu, ale 
nastrój tłumów, — ustąpił. 

„Na najwyższym maszcie za- 
trzepotała biało-czerwona cho- 


rągiew. Lotnik Sidowicz zdobył 
pierwszą nagrodę. 

Wśród niemilknących okrzy- 
ków, wiwałów i oklasków, pod- 
trzymywany przez — Działotę 
i francuskiego  współzawodnika 
Marechalle'a, szedł ku trybunie 
prezydenta, Orkiestry zagrały 
polski hymn, a potem Marsylian- 
kę, podkreślając braterstwo obu 
narodów. 

Prezydent ściskał potłuczoną 
dłoń bohatera, szumiały w odu- 
rzonej głowie słowa uznania 
i współczucia. W zmęczonych 
ocząch zajaśniał złoty model a- 
wionetki. 

І nagły skurcz bólu: „Srebrna 
Strzała”, — dzieło посу nieprze- 
spanych, dni pracowitych... umar- 
la. 

„Z lotniska wracał z Działotą 
wytwornem autem jakiegoś roz- 
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jącego latać na skrzydlatym po- 
tworze. Będziesz zarabiał dużo 
pieniędzy, za które kupisz wiele 
pięknych rzeczy i będziesz szczę- 
śliwy. Oczywista biały powie- 
dział to w sposób znacznie przy- 
stępniejszy i bardziej zrozumiały 
dla Australijczyka, łecz tem różni- 
my się od ludzi pierwotnych, że 
co dla nas jest zrozumiale, dla 
nich zdaje się niejasne i odwro- 
tnie. 

Ponieważ malo Australijczy- 
ków czyta mnie obecnie będę się 
wyrażał w sposób z lekka euro- 
pejski. 

Czy będzie tam Gan-di-lo? za- 
pytał Оо-ит-ра. 

Gan-di-li — ta mała czarnusz- 
ka, którą poślubiłeś przed dwoma 
słońcami ? 

Tak panie. 

Niech się tak stanie Oo-um- 
pa zabierzemy twoją piękną Gan- 
di-Jo. 

1 co będzie dalej panie? 
tal się Qo-um-pa. 

Będzie ci dobrze odpowiedział 
"biały. i 

Czy będzie dużo jedzenia i cie- 
niu? 


ру- 


Głupiś, nie będzie ci na niczem 
zbywało, a przytem będziesz la- 
tać w powietrzu. 

W powietrzu panie! Zawsze 
byłem na ziemi, lecz powiedz mi 
władco skrzydlatego smoka, czy 
w powietrzu Gan-do-lo będzie 
mnie więcej kochała? 

Hm, nie wiem, być może? 

To powiedz mi jeszcze poco 
mam zabierać stąd Gan-di-lo i le- 
cieć tam... 

Biały wzrnszył ramionami, 


Taka historię opowiadano mi 
о egzotycznej przyjaźni pewnego 
australijskiego młodzicńca z bia- 
łym lotnikiem. 

Każdy przyzna, że Оо-шп-ра 
miał rację, Słusznie, Dżungla za- 


stąpi nawet powietrze i warkot 
śmigła. 
\й niestety nikt prawie z 


czytelników nie jest australijczy- 
kiem. 

I tam przyjdziemy i tam wtar- 
gnie cywilizacja i może niedale- 
kim jest czas, w którym taki Оо- 
um-pa pokocha goręcej powietrze 
od swej cudownej Gan-di-lo. 

Т dzienniki doniosą, że znako- 
mity pilot Master Oo-um-pa lata 


паа biegunem w tę i tamtą stronę 
cztery razy na tydzień. 

Jasną jest rzeczą, że lotnictwa 
przyniesie z chmur cywilizację w 
egzotyczne krainy. Niestety czar- 
nolicy ше przyniosą nam z sobą 
beztroski i szczęśliwej pierwotna- 
ści. 

Ponieważ ziemia jest już u nas 
zbyt skomplikowaną, zbyt nasiąk- 
nieta fałszem, pozą, blaga, snobi- 
zmem i wieloma іппеті rzeczami 
dlatego ludzie pomyśleli o ko- 
nieczności oderwania się od niej. 

Hallo! Czy słyszysz mnie tam 
pod swoją palmą Оо-штп-ра і ty 
piękna Gan-di-lo uciekamy od zie- 
mi, która przestała hyć prostą. 
Chcemy odetchnąć przestworzem, 

Choć wydawać się to może 
śiniesznem sądzę, że d sza 
pogadanka jest znakomitą propa- 
gandą powietrz. 

Во powiedzcież Państwo samo 
co można uczynić więcej jak wy- 
tłumaczyć Australijczykom dla- 
czego latamy. 

Sądzę, że sami rozumiemy, to 
aż nazbyt dobrze, 

Hallo! Zwracam się do wszyst- 
kich! Wszyscy na samoloty! 
Lecimy samolotami ku szczęściu 


entuzjazimowanego milionera z A- 
meryki. 

— Widziałeś „Strzałę“ — 
zwróci się gorączkowo do przyja- 
ciela. — Będzie z niej co jeszcze? 

Działota nakreślił w powietrzu 
wiele mówiący znak krzyża, 

— Со mogło być powodem 
katastrofy? Wszystkie ewolucje 
wykonywałem najprawidłowiej... 
Konstrukcja „Strzały“... 

— Tu nie konstrukcja winna, 
ani nie ty — przerwał mocno 
brutalnie Działota. — Chociaż po 
części ty — Twoja — excuser le 
mot — głupota... naiwność męska 
wobec spódniczki. 

— Со, со?... 

— Tak bohaterze. Zapłaciłeś 
srogo za teutońskie umizgi. Cze- 
muż zostawiłem cię wczoraj na 
pastwę tej krzyżackiej gadziny! 
A odrazu na jej widok coś mię 


nienawiść raso- 
zamiast оріеко- 


tknęło. Wstręt, 
Wa...  Zwiałem, 
wać się tobą, 
— Со to wszystko znaczy?! 
— A więc posłuchaj, wyłożę 
сі „kawę na ławę*. Oglądnąłem 
dokładnie gruchot, co niedawno 
był „Srebrną Strzałą” i widocznie 
mam talent „detektywny*, — 
wpadłem na trop łajdactwa, po- 
dłości, zbrodni. Maszyna lewem 
skrzydłem wbiła się w ziemię, ale 
prawe mało uszkodzone, wznosi- 
То się ku górze, јак doń wałająca 
о pomstę. Obejrzałem oba za- 
strzały.. Były podpiłowane. 


— Co mówisz!? — wzdrygnął 
się lotnik. — Nie, niemożliwe... 
Któżby mógl? Posterunki francu- 
skie strzegły... 

— Posterunki nie zawiniły, 
tylko ty, twoje niemiecka przyja- 
ciółka i jej godni kompani! Któż 


zostawia swój aparat w przed- 
dzień lotu sam na sam 7 nieznany- 
mi indywiduami?! „Koresponden- 
ci“ nie tracili czasu! Nie tylko 
słotografowali samolot... 

= Podpiłowali zastrzały — 
szepnął Sidowicz głucho. 

Nie tylko to. Patrz, со zna- 

lazłem na przednim zastrzale... 

Podał towarzyszowi drobny, 
lśniący przedmiot. Była to stalo- 
wa prohówka w kształcie maleń- 
skiego szrapnela. U szczytu wi- 
dniał niewielki otwór. 

— Masz, powąchaj i schowaj 
sobie na pamiątkę — zachęcał ka- 
pitan. 


— Coś, iakby kwas chemi- 
CZA 

— A tak, fluor wodorowy, 
kwas, który nawet stal prze- 


gryza.. Przy maszynie zaciągną- 
łem wartę. Teraz pojedziemy do 
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Z ŻYCIA SPORTOWEGO. 


Ubicgłe dwa tygodnie w sporcie pol- 
skim specjalnie emocjonujące. Ba 
— nietylko sportowcy — sle całe spoto- 
czeństwo, a w każdym razio duża jogo 
część byla zainteresowana i zemoejono- 
wona wynikami osięgniętemi -przez na 
szych zawodników. Tym wydarzeniem 
w sporcie polskim było zwycięstwo nad 
Qzachoslowację w międzynarodowym ше 
oru pływackim. Wygrana Polski 51 : 50 
i nie świadczy o wielkiej pr: 
waków polskich — to świadcz, 
ułaniających postępach jakie 
biło pływactwo polskie w ostatnich latach. 


byly 


Czesi zaliczani кф do groźnych przeciw- 
ników, do dobrych zespołów pierwszej 


klasy europejskiej. Jeszeze w latach ubio- 


głych, w trójmeczu słowinń 


im zajmowń* 


liśmy stale trz sce та Czechami 
i Jugosławią 
Teraz mamy zwycięstwo. 


fakt wygrania nabiera specjalnej 
jeżeli stwierdzimy, że w слав 
zawodów padły rekordy polskie i czesk 
że zawodnicy polscy dali z siebie maks 

ji, energii i wali zwycięstwa. 
Przepiękną walkę zyskali sobie са pu 


mum amb 


blicznośc, potrafili  rozentuejnzmować 
i porwać chłodną zazwyczaj naszą pu 
hliozność. Specjalnie warto wyróżnić py: 
wuków  Gląskich, i krakowskich, którzy 
walnie się przyczynili do zwycięstwa no- 


szej reprezentacji Wyniki Jarkul 
ny stoją już u progu rekordów świntowych. 

Boch Kaputek, Mnertz i wszyscy 
nasi reprezentanci — wypełnili awój obo- 
wiązok znakomicio. 


Z innych imprez międzynarodowych 
trzeba wymienić wspaniałe spotkanie ti 


nisowe Polska — Japonja przegrane eo- 
prawdu 0:5, ale w niczwykle zaciętej 
wale 

Ehminacyjne zawody 1. atletyczne pań 
przed Igrzyskami kobiceemi w Pradze, 
które dały cały szereg rekordów polskich, 
międzynarodowe spotkanie piłkarskie, mi- 
strzostwa Polski tennisowe i w piłce 
wodnej wyczerpały najważniejsze impre- 
zy sportowo w kraju, Oczywiście poza Li- 
gą. Tuż tak się kręci koło szczęścia mi- 
strzostw Ligi, qgle mamy  niespo- 
dzianki. Jedna, dwie niedziele przynoszą 
zwycięstwa faworytów — potem jakby 
ktoś łyżką zamieszał — niedziela niespo- 
dzianck. Faworyci przegrywają, drużyny 
stojące na końcu tabel biją naj- 
motniejszych przeciwników. Przegrana 
Cracovii z Wartą, Garbarm z Czarnym 
remis Polonji x Wisłą, Warszawianki z Po- 
gonią, Ozarnych z Legją — to część za 
ledwie tych niespodzianek, które rozgryw- 
ki ligowe dały w ostatnich dwóch ty- 
godniach. Coraz bliżej do końca rozgry- 
wek ligowych, a interesujące wszystkich 
pytania kto będzie mistrzem — tak samo 
nie daje się zaspokoić jak i dwa tygodnie 
bemu. 


POKŁOSIE WYDARZEŃ SPORTOWYCH 
NA GÓRNYM ŚLĄSKU. 


życie sportowe na boiskach Bląskich 
wre w całej pełni, mima złych warunków 
utmosferycznych. Stale padający w ubie 
głych dniach deszcz nie odstraszył naszych 
sportowców i boiska jak zwykle тойу się 
od sportowców różnych gałęzi, Ма} 
większem jek zwykle powodzeniem cieszy 
się nadal piłka nożna. Szczególnie walki 


o zdobycie tytulu mistrza Ligi Śląskiej 
toczą się zażarcie, в zbliżając się da koń- 
са монду w stadjum walk zaciętych w 
niektórych wypadkach wykraczających 
poza ramy prawdziwej walki sportowej, 

Kluby walczące о tytuł mistrza 
wsględnie zaszczytne miejsce w tahch nie 
przebierają w środkach, co w większeści 
wypadków kończy się zwykle bójkami o 
malo, że nie na noże, gdyz zapaleni zwo- 
lennicy swych drużyn nie mogą pohumo- 
woô temperamentów wszczynając bójki, 
które zwykle kończą nawet сіе еті 
obrażeniami zawodników i widzów ora% 
interwencją policji То co się obecnie 
ogląda na boiskach piłkarskich nie można 
w żadnym wypadku nazwać sportem — 
jest to poprostu skandal, tak się sportu 
mie uprawia i tym sposobem nie zyskuje 
się zwolenników i przyjaciół. Nnjwyzszy 
czas, by odnośne władze sportowe poło- 
żyły krca temu stanowi rzeczy i zastoso- 
wały jaknajdniej idące presje na Kluby, 
które nie gwarantują 2a spokojny przebieg 
zawodów na ich boiskach, Dalsze tolero- 
wanie obecnie panujących stosunków może 
pociągnąć za sobą bardzo przykre na- 
atępstwa, które im później tom trudniej 
dadzą się wykorzemić. 

Rozgrywki o mistrzostwo Klasy A 
drugiej grupy i B-ligi dobiegły już końca 
— wyłaniając mistrzów tych grup. Mi- 
strzostwo drugiej grupy Kl. A. zdabyła 
bezapelacyjnie drużyna К. 8, Orzeł Weł- 
nowice. Mistrzostwo tej grupy przypadła 
w udziale drużynie, która na tytuł ten naj- 
więcej zasłużyła, gdyż jest to zespół bez 
słabych punktów dobry technicznie i tak- 
tycznie — szczególnie na własnym boisku 
wprost nie do pokonania — dowodem 


prefektury. Zbrodnicza piękność 
i jej pomocnicy, może dzis jeszcze 
znajdą się pod kluczem. 

Ale Sidowicz nie odpowiadał. 
Юа! rozpaloną głowę w obie dło- 
nie i zamyślił się głęboko. Ana- 
lizował... 

Zimna serdeczność Niemki 
jej zręczność w wyławianiu wia- 
domości o zamierzonej ewolucji... 
wczoraj odciągnęła go od „Strza- 
ły“, by tamtym dać możność do- 
konania podlego czynu... 

Так. Pruski smok, odwieczny 


wróg wszystkiego, co polskie, 
zbrodnią mścił drobną urazę 


i zbrodnią chciał zapobiec zwy- 
cięstwu polskiego lotnika. Należa- 
ło skorzystać z prawa i ukarać 
jaknajsurowiej drapieżną rękę. 


Ale wróg był kobietą. Jej za- 
wdzięczał pierwsze dreszcze mi- 
łości... Nie, to nie była jeszcze mi- 


łość, — to raczej namiętne pożą- 
danie, pierwszy stopień tego, со 
jest istotną miłością... 

Młody człowiek staczał we- 
wnętrzną walkę, Sprzeczne uczu- 
cia przelatywały przez bladą 
twarz, wkońcu nachylił się ku ka- 
pitanowi. 

— Nie poruszę tej ciemnej 
sprawy przed forum publicznem. 
Та kobieta została już należycie 
ukarana mojem zwycięstwem. 

Z dumą spojrzał na złote 
cacko, spoczywające na kolanach. 

— Wariat, istotny wariat! — 
wściekał się Działota. 

— Nie mówimy o tem więcej. 
Chcę zapomnieć, że istniała Mar- 
git Forster. Za bardzo musiałem 
pogardzić. Ale nie pozwolę ścigać 
ją, jak dzikie zwierzę. 

— Należą się jej dyby — 
przerwał kapitan. — Kryminał i 


zniesławienie na całe życie. Je- 
żeli takie indywidua zostaną na 
wolności, kąsać dalej będą, jak 
wściekłe psy. 

— Życie samo, prędzej czy 
później wymierzy swój odwet. Ja 
do tego ręki nie przyłożę. 

Działota ze złością kiwał gło- 
wą. 

— Nie jedziemy do prefektu- 
ry! — zakończył lotnik stanow- 
CZO. 


Kapitan machnął ręką. 


— Zwycięscom 
nie odmawia... 
dziemy na obiad. 


niczego się 
Wobec tego je- 


Wśród szpaleru tłumów, po- 
dziwiających zwycięskiego pilo- 
ta, jechali dalej w milczeniu przez 
zalane światem bulwary. 


— 9 — 


A EE 


—L<<..2ŁLŁL ZE: 


czego fakt, że zadnej z drużyn walczą- 
tych w tej grupie nie udało się pokonać 
mistrza na jego własnem boisku. Prócz 
zdobycia pierwszego miejsca w tej grupie 
wuhodzi К. 8. Orzel do pierwszej kl. A., 
czyli t zw. Ligi Śląskiej. Miejsce jego 
zajmuje drużyna Slavji z Rudy, która po 
zdohyciu mistrzostwa B-Ligi wchodzi do 
grupy drugiej KL A. po rozegrunin za 
wadów kwalifikacyjnych z mistrzami pod- 
okręgów. 

Ostatnio rozegrane zawody piłkarskie 
daly następujące wyniki: 

Kolejowe P. W. — I. F.C. 0:0. Ró 
піс i rowanżowe spotkanie tych drużyn 
dało wynik nierozstrzygnięty Tym razem 
jednak zwycięstwo należało się beznpela- 
cyjnie Kolejawemu P, W. Jedynie pech 
i rozmokłe boisko nie pozwaliły wykorzy” 
stat całego szeregu dogod i 
Podkreślić jednak nal 
grało brz dwuch najlepszych swych graczy, 

K. 8. 06 Katowice — K. 8. 07 Siemia- 
nowice 9:4. Dramatyczny przebieg za 
wodów, Zawady te miały dwie fazy. 
Pierwsza wykazała bezwzględną przewa- 
gç Siamianowiezan, którzy aż do przerwy 
grali wprost koncertowo i prowadzili 4 : 1. 
Przy takim wyniku uzyskanym w 
szej połowie zwycięstwa ich zdawało ніс 
hyć zupownione. Cóż kiedy piłka nożna 
jest okrągła, a w dodatku „fortunn kołem 
się toczy”, Tak toż stało mię i na tych za 
wodach, Gospodarze w drugiej części gry 
zmienili wię nie до poznania i doli w tym 
okresie gry dowody, jak się grać powinno, 
gdy cher wygrać. Zminżdżyłi oni uwego 
przeciwnika i wygrali zawody zupołnie za: 
służenie. Z drużyny zwycięsców zasługu- 
ję na pochwałę Pilarz i Lamosik, któr: 
swą ofiarną grą przyczynili się do zwy 
cięstwa awych barw 

B. В, 8, V, — K, S, Dab 2:0. Biel 
szczamie grający na wlasnym boisku po: 
kazali co umieją i mima doskonalej gry 
katowiczan, przechylili szalę zwycięstwu 
nu sw dając dowody, że w 
rozgrywkach o mistrzostwo mają jeszcze 
wiele По powiedzenia, 

Hukonh — Amatorski K, В. 4:9. Kro- 
czący na końcu taboli Hakoah, zagrożony 
spadkiem do niższej klasy stawin zacięty 
opór w pierwszej połowie uzyskując za 
szezytny wynik 2 Po przerwie nbraz 
gry się zmieniu, gospodarze opadują zu- 
ріне и sił 1 przegrywają mimo rozpaczli 
wej obrony w tak wysokim stosunku. 

Orzeł — Iskra. Orzeł, grający ostatni 
z drugiej serji rozgrywek dą: 
szelką cenę do zwycięstwa, przy- 
towując tem samem swoją hczapela. 
% wyższość nad przeciwnikami w swej 
grupie, Przez to zwycięstwo K. 8, Оглої 
zapewnił sobie zdobycie pierwszego miej- 
sta і tytuł mistrza. 

Ç. Н, 20 Bogucice — Policyjny К. M. 
Zawody rozegrane w  Bojucicach 
przy zwyklym udziale publiczności, skła- 
fnjącej się przeważnie л sympatyków ga- 
apońarzy. Gra ostra i żywa, abie drużyny 


w 


jn strong 
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nie przebierały w środkach. Wynik nic 
zupelnie odpowiada przebiegów: gry, gdyż 

ona wyrównana i najsprawiedliw- 
i byłby wynik remisowy. - 

R. 8. Kresy — K. Chorzów 1:1 
Mecz ten wykazał, jak zmienną jost for- 
drużyn. Drużyna Chorzowa ucho- 
dzęen dotychczns za dość groźną zmieniła 
się nie do poznania. Uzyskanie przez nię 
wyniku remisowogo nalezy raczej zapisać 
na karh przeciwnika, którego atak me 
umia? wykorzystać wiele dogodnych sy 
tuacyj. 

К. В, 06 Mysłowice zdobył dwa punkty 
walkowerem, poniewaz Diana katowicka 
nie stawia się do zawodów. 

Kolejowe P, W. 
Zawody powyższe pr: 
nuty przed kuńcom zako 
daliezną bójką, którą ws 
klubowi z Dębu, nic mogąc pohamować 
awych temporam 
że do awantur tych przyczyni się w di 
mierze sędzia р. Broda, który 
trzebmie dopuścił do gry hrutalnej 
tego zakończy się « 
skwalidkucyj, gdyż tak tylko 
atąpić odnośne władze. 

Amatorski K. Pogoń К 
1:9, Miłą niespodziankę sprawiła 
zwolennikom Pogoń, która w me 
dero: 


szy 
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nig tkan- 


częli sympaty 
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Ligi Śląskiej dowiodła, że potrafi 
wslezyć i że nio wolna jej 
Yak dzielnie walczył zaspół Pogoni świad 
czy u takt, że na 10 minut przed Кай 
cem 4:11 w tym 
krótkim czanie zdołali poganiacze popra 
wić wynik uzyskując dwie hrmaki, п 
przyznać trzeba, ko nie brakowulo dużo 
i zawody mogły się skończyć wynikiem ro 
wmisawym. 
Naprzód — Hakonh 9:0 
bielska niem napruwidę szczęście do dru 
żyn 6ląsiieh, a poniesiona porażka w tak 
że hi 


lekceważyć. 


Amatorski prowadzi 


Drużyna 


wysoki stosnnku jest dowodem, 
szczanom daleko je 
мір w groma okstraklasy ślą 
B. B. В. V, — I. R.C. 2: 0, Drużyna 
katowicka niema szczęścia na gruncie 
bielskim, udowodnił to ostatni mocz, gly 
katawiczanie nie hyli gorsi od swego prze 
ciwnila, prz 
żali bramiee bielszczanom, a jednak z po- 
wodu prześladującego ieh pecha w strza 
lach oddali dwa eenne punkty. 
Kląsk — К. 8. 06 Katowice 11 
otwarta i równorzędna.  Katowiczanie 
grają z dužem szezęścien — odnieśli za 
służone zwycięstwo, pdyż atak 1h zna 
cznie ngrosywniejszy, potrafił wykorzy 
stać sytuację, by wywalezyć sohie zwy 
cięstwo i dwa cenne punkty 
Mistrzostwa klasy B daly następujące 
iki} 
Sparta — Tma Rtrzyhnica 4:0. 
X. 8, Powstaniec — Silesia Łagiowni 
5:0. 
Slovian — K. Twzdzień ба 1. 
K. 8. 09 K. 8. 06 Mysłowice 2:9 
$laria Ruda — Pogoń N, Bytom 4 


к По znajdów 
ioj 


iwnio bardzo częsta zagra 


Gen 


Nr. 17. 
Zj Przyj. Sportu — Naprzód Załęże 
3:0 walkower. 
Prócz tego Ligowa drnżyna Ruchu 


z Wielkich Hajduk mając wolny termin 


rozegrała zawody przyjacielskie z K. 8, 
Chorzów, uzyskując wynik 5:2 na swą 
korzyść. 


PIĘCIORÓJ PANÓW I TRÓJRÓJ PAŃ 
о MISTRZOSTWO ŚLĄSKA, 


Na Stadjonie w Król. Hurio odbył si 
pięciobój panów i trójbój рий o mistrz 
stwo Górnego Śląska. W obu tych konku- 
rencjach startowało po ośmiu 
czek i zawodników, 

Pięciobój wygral poraz drugi Żyłka — 
pierwsze m w trójboju zajęła Rako 
Wy łki jest o 27 punktów 
gorszy od zeszłorocznego rekordu. 


zawodni 


czanka 


k 


jego 
Uzyskał on wyniki następujące: w skoku 


584 mtr, w biegu 200 mtr. — 
45,00 
mtr., wreszeio w bie 


wdał 
Км 
mtr., dyskiem — 
gu na 1500 mtr. 4:31 

Rakoczanka 


wynikom, a mianowie 


w rzucie oszczepeni 


dzięki swem Поккод 
° 100 mtr 


13,8 sek., rzut oszczepem — 22 mtr i skok 


tym 
w ozasio 


wzwyż — 1.30 mtr. ustanowiła nowy те 
kord „Górnego śląska o cztery .punkty 
lepszy od starego rekordu. 

Oto wzęzegółowe wyniki trój: i р 
boju: 

Pięciobój panów: 

1. żyłka Alojzy (Bokół Król. Hutn) 

2,807,795 pkt. 
Morys Wilhelm (Btadjan) — 2.104,07 


Majorczyk Tobjasz 
5 pkt. 
4. Sonck 
15 pkt 


(Stadjan) 


Piotr (Sokół Żory) 


Trójbój pań: 


Т. Rakoczanka Holenn (Roździeń-Hza 
pleniee) — 110 pkt. 
2, Tmielnnkn (Sokół TE Katowiro) 
102 pkt. 
Hofińsku Holona (Stadjon) m 
pri 
| Preisówiu (ŚL К. 1. А.) 


pkt. 


— 80 


| Orzelówna (Btadjon) — 74 pkt. 


4, Kolorzówna (Stadjaon) 74 pkt. 

W tych zawodach obok szeregu doskona- 
lych wymków ustalił Znjusz (Stadjon) 
nowy rekord śląski w rzucie dyskiem, uzy- 
skując rzut 39,76 mtr, o 56 centymetrów 
lepszy od jego starego rekordu. Inne w. 
niki byly następujące: 

Skok wzwyż: Chmiel (Sokół Czelndź) 
1,70,5 mtr, skok o tyczec: Mucha (Cze- 
Jadé) 3,44 mtr, bieg na 400 mtr: Rojek 


(Stadjon) w czasie 04,0 sok, biog na 1500 
mtr: Rakoczy  (Roździeń-Szopienite) w 
czasie 4 min. 18 sek, bieg na 800 mtr.: 


kytomski (Pogoń Katowice) w czasie 2 
min 114 sek, Weg nn 100 mtes Muller 
«одой Katowice) w czasie 11,4 sek, 


Wszystkie artykuły wcha- 
dząte w zakres towarów 
kolonialnych, delikatesów, 
konserw, jakoteš win i likle- 
rów, poleca ро przysięp- 
nych cenach 


WOJCIECH OLSZOWSKI 


KRAKÓW, MAŁY RYNEK 


NEAL 


NN 


WYŚCIGI KOLARSKIE W ŚWIĘTO- 
OHŁOWICACH. 


Pod protektoratem pana starosty Sza. 
Jińsk Świętochłowicnch 
wyśc ie, na przestrzeni 105 klm, 
Trasa wyścigu prowadziła przoz Zgodę — 
Czarny Las — Nowa Wieś — Wygadę 
Mikołów Panewniki — Kochłowice do 
Świętochłowie i obejmowała trzy okrgše 
nin. 


go ndhyly się w 


i koler; 


Na starcie stanęła 13 kolarzy, wśród 
których hrakła kolarzy z żar i 
z Pawłowa 


oszcz; 


Wyniki biegu były 
1- Koenig 
51 min. 55 sek. 
1. Wenzel 
) sek, 
3. Słota 
godz. 01 min. 


następują 
Silesia Król Huta 3 godz. 


Silesia Król Huta 3 godz. 


mpo Wielkie Hajduki 4 
sek 
4. Kowalski Wołnowiec 4 
godz. 02 min, 4 

5. Ro 


03 min, 20 sole, 


Sport 
sek. 


enbe ро Załęź! 


4 тай» 


6 Jaroszek — Tempo Załęże 4 godz 
03 min. 45 sok 

7. Pi Томро Wielkie Hnjduki 
| godz, 04 min, 

8, Burmński — Silesia Król, Huta 4 
godz. 05 min. 30 кок 

9. Paprotny — Unja Zgoda 4 godz. 08 
min. 35 sek 

Mimo nieprzychylnych warunków atmo 
sferycznych, uzyskano weale dohre wyniki 


Organizacj 
kach рр 


gu spoczywała w rę 


Kolika 1 Dybułv. Cenne) pomo 


NA SZER А Z Y. 


cy udzielili organizatorom komisarz Ват 
giel i naczelnik gminy Palak, 


Polski śląsk bije śląsk Niemiecki 11:5. 


Reprezentacja polskiegu Śląska, skła 
dnjąca się z nowych nazwisk, odniosła 
niebylejaki sukces, bijąc — wypróbow ang 
w hojach międzynarodowych — reprezen- 
tację Sląska Opolskiego pewnie í zasluże. 
nie w stosunku punktów 11 : 5, 


Zawody 


stały na wesle wysokim ро 
lostarcżyły licznie zebranej pu 
biczności dużo emocji. Reprozentanci na. 
walczyi 
wyższali s 


ziomie 


z pelnem puńwięceniem, prze- 
ch przeciwników twardością, 
cią ciosów, również i techni 
ory przymosły im sobotni рК 


elno! 


ц oraz 
kg. To w 
ny sukces. 

Zawady 
walka 


poprzedzone zastały dwoma 
ni wstępnemi, w których Moezko 
(B. K. 8.) w wadze muszej znokautował 
w drugi rundzie Spluttstóssora (Nta 
djon), в Konieczny (Naprzód Lipiny) po 
niezwykla zaciętej i ciekawej walee w wa 
dze lekkiej pokonał na punkty twardego 
Mularczyka (KS. 06 Mysłowice) 
Następnie prezes A]. О, 2, B 
drużynę gości i wręczył 
lowi р, Tschuuderowi piękny uponnnek w 
postaci sróbrnego puhnru. Po okoliczno: 
ściowych przemówieniach przystąpiono do 
walk, których wyniki były następująco: 
W wadze muszej: Kokot (Naprzód Li. 
yskał wynik nierozstrzygnięty z 
Sląska Opolskiego Królem. W 
Kørner (Policyjny К. 8.) 


powitał 
ej przedsławicie 


piny) u 


mistrz 


SiC S; 


— 


ięcie walczył z mistrzem Śląska Opol- 
skiego Kaletą, bijąc go zasłużenie na 
punkty, W wadze piórkowej: Rudzki 
(Naprzód Lipiny) silą swych ciosów zmu- 
sił da poddania się Kwitła, ndnosząc zay- 
cięstwo przez К. o w drugiej rundzie. 
Nasz superas Górny, o jedną wage lzejszy 
ol swego przeciwnika, nustrza Śląska 0- 
polskiego Brzozy, walcząc w wadze lekkiej, 
dowiódł, że i w wadze lekkiej ndegreć mo- 
że rolę pierwszorzędną, znokautował swe- 
go przeciwnika, który mni na chwilę nie 
był dla niego groźny w drugiej rundzie, 
w wadze półśredniej: Вата (P. W. My- 
słowice) wilocznie niedysponowany pod- 
dal się w pierwszej rundzie Klarowiczo- 
wi. W wadze średniej: Chmura (Policyjny 
K. 8.) przegrał nieznacznie na punki 
pogronicg Wieczorka — Winklerem. W wa- 
dze półciężkiej punkty przypadły Polsco 
bez walki, gdyż Niemey nie wystawili w 
tej wadze przeciwnika dla Wystracha. 
W ostatniej wieczoru. w wadze 
ciężkiej Wocka (P. W, Mysłowice) poko- 
nal po ladnej wale twardego Platzka,. . 


walce 


Walnie do zwycięstwa Górnego Alyska 
przyczyrił się troner państwowy p. Śno 
pok. przez doskonałe sekundowsnic na 
szym pięściarzow. Podtrzymywał on ich 
na duchu i dawał im wprost nieodzowne 
wskazówki do walki. 


W ringu sędziował bez zarzutu p. 
Szpiegelmani, na punkty pp. komisarz 
Urbnfczyk za Górny Śląsk i Tschauder za 
Śląsk Opolski. Przy gongo achrypłym 
glosem urzędował Snopek Jerzy 


Z NASZEGO ŻYCIA W TERENIE. 


W Woj. Śląskim. 


PRZERIEG I WYNIKI IV. MARSZU 
POWSTAŃCÓW NAD ODRĘ. 


Największa impreza mórszowi ро 
„Szlaku Kadrówki" odbyła się w dniach 
16 i 17 sierpnia. Ма starcie stanęła 31 
drużyn, z czego: 3 Związku Strzeleckiego, 
2 Kolejowego Przysposobienia Wojskowe- 
go, 1 z Policji Woj. Śląskiego — reszta 25 
ze Związku Powstańców Śląskich. Wie- 
dzioć trzeba, ża w tym roku liczba drużyn 
została ograniczona. 

Start marszu odbył się w sobatę 
punktualnie o godz. 6-tej rano. Przed etar- 
tem par. Sojka złozył raport Prez. Dr. Ko- 
eurowi, Głównemu Komendantowi Zw. 
Powstańców Śląskich. Na minutę przed 
G-ty przybywa pan Wojewoda Dr. Gra- 


wiki, witamy puk orkaostrą policyjną 
hymnem narodowym. 

Pomimo wezesnej pory í chłodnego 
ranku — na storma dużo publiczności 


i licznych przedstawicieli włndz, tak cy 
wilnych, jak i wojskowych. Oprócz Pana 
Wojewade, zauważamy pp: ppłk. Wo: 
jakowskiego, Dyrektora Okręgowego Urzę 
du W. F, 1 P.W. z por. Pawhkiem Jeka- 
rzem pow. D. O К. Kraków, dalej Sta- 
rosta katowicki Dr. Seidler, Burmistrz 
Myslowicki Dr. Karczewski, red. nacz. 


„Na Straży” Т, Maltze í wielu innych. 
Drużyny startowały co pół minuty. 
Pierwsi wystartowali Powstańcy z Pszezy- 


ny, Strzelec „Orlęta” Kraków 91, — Pow- 
stańcy z Bogucie 19, Policja Woj. Ślą- 
skiego 26, ostatni wyszli Powstańcy z Ja- 
strzębia. Druży te — to główni preten- 
donei do pierwszego miejsca. 

Bezpośrednio pa starcie dostajemy się 
bocznemi ściczkami da szosy, gdzie ocze- 
kują nas nuta. 

Za chwilę mijamy już drużyny, by 
przybyć na czas do Ligoty na pierwszy 
postój kontrolny. 

Pa drodze zatrzymujemy się na rynku 
w Katowicach, gdzie przechodzą drużyny. 
rzęsiście olsypywane kwiatami. 

W Ligocie wszystko jaknajstaranniej 
przygotowane. Stacja posiłkowa i sanitar- 
na dla zawodników. Zastajemy tu, już 
przed nami przybyłego Prez. Dr. Kocura, 
który nie omieszkał skontrolować przygo- 
tawa. 


Zu jakie 8—10 minut, za nutami z ko- 
misją techniczną, prasą 1 t. d. przyby- 
wają pierwsze drużyny, które po 15 mi- 
mutówej przerwie w przybyłej kolejności 
startują dalej. 

Następna przerwa — również 15-minu- 
towa odbywa mę tuż zn Mikolowem. Tu 
także wszystko przygotowano jaknajle. 
pie 
14 km, za Mikołowem Orzesze, — konice 
1 ctupu, — trzechgodzinna przerwn. 

W spokojnem zwykle Orzeszu ruch nie: 
bywały, mieszkańcy Humnie wylegh przod 
Imamę triumfalng, by witać drużyny. 

Tymczasem przybyli spozywają obiad, 
— masuję się, — jodynuję otarte części 
spiacowanych nóg. 

Jo prowizorycznew obliczeniu poka- 
zuje się, że najlepszy wynik I etapu mają 
krakowskie Orlęta + godz. 56 min, 45 sek. 
następnie policja 4 godz. 58 m. Powstańcy 
z Jastrzębin 4 godz, 58 шіп, 10 sek. 
Powstańcy z Bialej 4 godz. 58 min. 25 sok. 

QOrjentujemy się, że konkurencja јел 
niezmiernie silna, zaledwie sekundowe róż- 
niee dzielą drużyny — jedną od drugiej. 

Zaznaczyć wypada, że na pierwszym 
ctapie nie odpadla ani jedna drużyna. 

О godz. 14.35 rozpoczyna się start dru» 
giego etapu. Ostatnia drużyna wystarto- 
wała o 15.52. 

Po skończonym starcie, zabrawszy 
startera pędzimy do Przependzy, gdzie 
odbywa się jedyna przerwa drugiego cta- 


Str- 16. 


N ASET .R TA У, 


Po drodze mijamy drużyny. Znczyna 
kropić drobny a gęsty deszcz. Rozbudo- 
wana szosa nie pozwala rozwinąć należy. 
tej szybkości i do Przegendzy przybywa- 
my, gdy czołowie drnzyny zdołały juź wy- 
startować, Nie czekamy jednak w Prz 
gendzie dlugo, gdyż kierow. marszu kap. 
Harazim poleca dojechać do Rybnika, aby 
przygotować metę drugiego etapu. 

Mnjąc dość czasu, jedziemy wolno 
1 obserwujemy drużyny. Jastrzębie — 
idzie równym dość krótkim krokiem i robi 
wrażenie druzyny 
każdy niesie swój karabin, wszyscy lekko. 
pochyleni do przodu рга naprzód, bez dy 
skusyj, jak to słychać w innych druży 
h, 

Strzelcy krakowsey są klasą 
nika najlepszą. 


zupełnie niezmęczonej, 


ich tech 


marszu jest Wspaniuła 


ekonomiczna praca górnych kończyn tu 
Jowa, przy zmiennej — zaleznej od 
czenię — dlugości kroku, daje im przy 


średmm wysiłku duży szybkość 
Policja 

zybka, ale bardzo Irzydko, chód ich nic 

przypomina nie z 

lekki 

ale bardzo nieekoi 


będziemy szczerzy, idzie 


marszu i jest raczej 


truchcikiaw, est to m 


niez 


em zresztą 
ostatnich 


czne, о с 


przekonaliámy się na kilome 


trach, gdy Policja. byłu mocno spuchnięta. 
Biała 


Powstańcy sami młodzi chłopey, 
serdeczne 2 
azybkość, 


szybkość, byle prędzej, 


krótki krol, 


захма szybkońć i jeszczo raz 


byle 


najpre 
Плеј ой res: 


drużyn, n idą przecież n 


ele MATEZU, Kilkakrotne wysiłki 
„Orłąt”, пру ich dojść społzeją na niczom, 
tymezuae znie gorole" im bli 
żej byli mety tem bardziej oddaluli się od 
krakowiaków. Czas ich na końcu, był też 
у, nle szalonej 


stracili trzech zawodników i zu 


п „sympał 


imponują skutki 
szybkości 


stali zepełmięci na dn 


m swoj 


ze mio, 


Miljony dziennie używaj 


hlorodon 


Pastę do zębów 
Wodę do ust 


Szczotki do zębów 


Kilka jeszcze drużyn prozentujo się do- 
зкопв1е: Kołcjowe P W. z Wodzisławia, 
Powstańcy z Lublińca, Bogueie, Katowic 
i Janowa. 

Na drugim etapie odpadają dwie dru- 
kyny 

W Rybniku 


Drama, kilka 
koszów kwiatów oczekuje zmęczonych za 
wodników. Orkiestra, liczna publiczność, 
przedstawiciele władz z starostą Wyglen- 
dą i burmistrzem Wobrom na ezole. Tylko 
егпу wzmaga sie coraz to 
bardziej, tak że sekretarz Związku urzę- 
musi pod parasolem 

Przybyweją drużyny, pierwsi są Pow 
stańcy z Białej w średniej formie. Za тїп 


wspaniała 


deszcz niemiło: 


dować 


„Orięta”, zdołały od startu w Słupnej mi 
nąń 19 drużyn, Za chwilę Powstańcy 
х Hogueie, doskonała ta drużyna па 


fini 
ma 


kilometrze "świetnym 
wymiijn Policję, któru była je 
Policja od startu minęła 25 dru. 
żyn, Bogucice 17. 

Na mecie w 
je kwinty, które 
Gnzesikówny, Т 
kolejkę 
dzielą się kwiatami 

Po przybyciu pięciu czołowych drużyn 
dłuższa 


ostatnim wu 


o na 


przodzie. 


ystkie drużyny otrzymu 
panny 
kowiacy nieczekają na 


rzucają się i sumi 


wręczają miłe 


rozdawiania 


następuje 
rządnie 
isiowskiej 


przerwa, 
znaki 
i oczekującym 


która po- 
komisji sę 
gościom, pdyż 


daje się we 


deszcz coraz większy 
Końcowa druz 

Rybnika około 18,30. 

kwaterunkowa w 


ny przybywają do 


Rybniku 
ała się doskanalo, drużyny bezpośred 
nio po przybyciu, były odprowadzane do 
kwater. Również loka Dr. Kujaw 
akim 1 Dr. Cichym na czele — naloży się 
uznanie, — pracy mieli bardzo dużo 

ре 
kich oblicza wyniki, 

Czołowe czasy ро dwu ctapach przed 
stawimy ве następująca: 
| Zw. Powst. Biała 7 godz, 10 m 
zawod. stracony 
Strzelec „Orlęta“ Kraków 7 
mis 
R Policja 7 godz, 14 min, 30 sek. 
4. Zw. Powst. 6l. Jastrząb 7 godz, 15 min. 

1 zawod. stracony 
5. Zw. Powst. 81. Bogucice 7 godz, 30 min. 
0. Zw. Pawst. Śl. Lubliniec 7 godz. 39 min. 
Drugi dzień marszu odhywa się przy 
cze gorszej ulowie. 

Start na rynku w Rybmku punkt. 
o (tej eo pół minuty. Po wystartowaniu 
druzyn z mętnemi humorami udajemy 
do hotelu na śniadanie, następnie nutami 
ua pierwszy punkt kontrolny 111-ро eta- 
pu 

Pierwsza kilometry za Rybmkiem sg 
dla drużyn najgorsze. Obolałe nogi muszę 
się rozkręcić, by wpaść w normalne tępo. 
To też drużyny, która nie mogą przyjść 
da siebin odpadają, — jest ieh dwie, jed- 
na ro Powstańcy z Bopucic. Szkoda ich, — 
dzielni chłopcy, в szh dobrze. 

Pierwszy postój 
zman nie przynosi, tylko Biała znowu po- 
lepsza czas o kilka minut. 

Gdy wszystkie drużyny przybyły nie 
chcę czekać па startera, lecz pakuję się 
da wozu redaktora „Na Straży”, gniotąc 
anu niemiłosiernie kolana, hy jaknajprędzej 


Komisja 


от 5 


ло w 


nocy komisja w Hotelu Pol 


godz. 14 


Kornowne większych 


hyć w Bołszniey, gdzie drnga i ostatnia 


Odcii 


k Karnowae 


Bolsznica jest naj 


piękniejszą częścią trasy, po prawej r 

U kaset metrów granica niem: 

w bi polski Rae ‚ należący do 
Na adrinku tyn „Омо“ przypusze 

ustatni atak na Bialy, jednak bez skutku, 


Policja wybitnie słabnie. Tastrzębie i La, 
bliniee idą nadzwyczaj równo. 

Od Rełsznicy już tyko 11 km do Olzy 
i meta knfirowa 

Ха mecie ruch 
liczna 


Z okolie 
ludno 


nych wiosek 
Deszcz ustał. 
ul 
Orlęta" 


przybyła 
Wszyscy z nieciorpliwań 
lnie windomo, że 


Q oczekuj 


tatów, choć ç 


mają pierwsze miejące 

Komisja w sqsiednim domu pracuje go: 

14 pr 

Wspaniałe p 

przedstawiciela Itządu i rozdanie nagród 

1. miejsca Orlęta 
w czasie 19 godz, 11 min. 30 sek. wr 
z pkt. karnoni 


rączkowa. O godz bywa p. W 


wada. Raport, 


zelec Krak 


Powst. €l 


miejsec Zw Yastraçhie 


w czasie 12 godz 


wraz z pkt. 
Wo 


З. miejsce 
w схава 12 


karnoni, 
$. m 
w czanie 12 godz 


z pkt. karne 


Kolejowe Р, W. Wodzisław 


56 min. 30 sok 


wraz 


8. münjsaee Zw, Powst, Śl, Lubliniec 
w czasie 12 godz, 50 min, 10 sek. wraz 
# pkt, karmi 

G. miejsco — Zw. Pawst. 61. Janów w cza 
sie 13 godz. 18 min, 30 sek, wraz z pkt, 
karnenii, 

1, miejsca — Zw. Powst 6l. Kntowice 


w czasie 13 godz, 18 min. 25 sek 
z pkt. karnemi 


miejsce — Zw 


wraz 


Paruszowi 


Powat. Śl. 


w czasie godz. 19 min. wraz z pkt. 
kurnemi 

D. miejsce — Strzelec Biala w czasie 13 
godz. 27 min. 30 sek. wraz z pkt. kar- 
warte 

10. miejsec Zw. Powst. 81. Czuchów 
w czasie 18 godz. 36 min, 30 sek, wraz 


z pkt. karnomi. 
injlopszy czas uzyskała drużyna Zw. 
Powat. Aląskich Biała — 12 godzin, bijąc 


rekord dystansu o 1 gadz. 45 min. 44 sek, 
Jednak skutkiem utraty 3 zawodników 
przesunęła się na 19 uniejsce. Drugie 


miejsce ер do czasu mialo Jastrzębie — 
12 godz. @ min, jeden zawodnik stracony. 
Trzecie „Orlęta“ — 12 godz. 7 min, 30 sek. 
w pełnym składzie. 

„Отоа“ zdobyły po raz trzeci nagrodę 
wędrowny p. Woj. dr. Grażyńskiego, która 
przechodzi ne ich własność. Jastrzębia 
plakietę wędrowną dr. Kocura, Kolejowe 
P. W. Wodzisław statuę „Górnik” (wędr.) 
Zarządu Główn. Zw. Powst, 81, nonadta 
Т piczwszych drużyn otrzymało — żetony, 
roszta dyplomy. 

Na 31 drużyn startujących odpadło — 
zaledwie 5 ea jest rezultatem hardza do- 
brym. 

Na końcu zaznaczy trzeba, że organi- 
zacja marszu była doskonała dzięki 
р.р. Harazimówi, Kopcowi i Tomasikowi. 


Ziemba Stanislaw. 


N: 17: 


W Woi. Kieleckim. 


| e 


ŚWIĘTO PRZYSPOSOBIENIA WOJSKO 

WEGO I WYCHOWANIA FIZYCZNEGO 

w obozie Р. W. w Oyntorji pow, Zawier- 
ciańskiego, 

Dnia 15 

raniem 


pnia 1980 r. odbyło się ata- 
Powiatowego Komitetu W. PF, 
1 P. w Zawierciu w obozach letnich P. W. 
w Супіогјі święto Przysposobieni 
skowego i Wychowania Fi po- 
łączone z przypadającym w tym dniu wię 
to „żołnierza Polskieg 

Na święto to zostali zaproszeni p. 
starosta powiatowy Konopacki, pr 
Stanisław Holenderski, ppłk. Werner 
Adam, komendant garnizonu Zawiercie, 
inż. Sowiński prezes Poderacji, dyr. Szen- 
kler pr Związku Oficerów телет, Ja. 
nuszowski prezes Związku Legjonistów, ka, 
Grocholski i przedstawiciele przemyslu 
i Społoczeństwa, oraz członkowia Т. W. 
z całego powiatu, którzy mimo niepewnej 
pogody zjockali licznie do obozu. 

O godzinia 10-0) uczestnicy obozu od- 
maszerowali przy dźwiękach orkiestry 
fabrycznej z Ogrodzińca do tamt. kościoła 
parnfjalnego, gdzie o godzinie 11-е} odpra- 
wit Mszę ów. ks. probowzez Grochulski 


NA ЕБ: RNA M. 


Sir: 12: 


Po powrocie uczestników z kościoła na 
boisku przed masztem odebrał ppłk. Wer- 
пет, komendant garnizonu Zawiercie ra. 
port od komendanta obozu por. Kruk- 
Rutkowskiego, poczem przy dźwiękach 
hymnu narodowego nastąpiło uroczyste 
podniesienie chorągwi na maszcie. 

Po odebraniu raportu i podniesieniu 
chorągwi zaproszeni goście i uczestnicy 
obozu udali się na wspólny obiad żol- 
nierski. 

Podczas obiadu p. starosta Konopacki 
wzniósł toast na cześć Najjaśniejszej Rze- 
czypospolitej, Pana Prezydenta i I-go 
Marszałka Polski, Naczelnego Wodza Jó 
zofa Piłsudskiego — powtórzony groniko 
przez obecnych. Pozatem przemawiali ks. 
prohoszcż Grochulski, prezes Holenderski, 
prezes Januszewski i ln 

Po obiedzie o godzinie 14-ej rózpó- 
częły się zawody sportowe i lekkontle- 
e przy dźwiękach orkiestry w оће 
przedstawicieli i gości  znproszo- 


nych. 
Na program złożyły się następujące 


konkuren czypiorniak 2. ko! 
kówka, atkówka, 4. strzelanie z broni 
małokalibrowej, 5. Pływanie, 6, Bieg 100 
mtr., 7. skok wzwyż, 8, skok wdal, 0. rzut 
dyskiem i 10. rzut oszczepem, 


Powyższe konkurencje dały wyniki na- 

stępująca: 

Szczypiornin k. 

sca m. Zawiorcie, nagrodę „Notesy” 

2, miejsce pow. Zawiercie nagrodę luster- 
Xa z grzebykami. 


Koszykówka. 

1 miejsce m, Zawie: 
2. miejsca pow. Ząw 
olektryczne, 

Biatkówka. 

1. miejsce m, Zawiercia, nagrodą papie- 
rośnice skórkowe, 

2, miejsce pow. Zawiercie, nagrodę portmo- 
netki skórkowe. 


nagrodę scyzoryki 
nagrodę lampki 


ere 


Z święta 15-lecia 4, p. p. Тев, 


Strzelanie z broni maloka 
librowejna 50mtr. 

1. miejsce Kolano Jozef, 45/50 pkt. nu- 
grodę zegarek na rękę, 

2. miejsce Duraj Zygmunt, 40/50 pkt. ne- 
grodę papierośnica skórk. 

8. miejsce Florczyk Antoni, 37/50 pkt., 
nagrodę zegarek. 

4. miejsce Рабка Paweł 37/50 pkt, na- 
grodę dyplom. 

‚ miejsce Będkowski Antoni, 37/50 pkt., 
dyplom, 

Plywanie na 200 mtr. 

1. miejsca Majewski Tadeusz, 4.59 min, 
nagrodę pópierośn. sreb. 

2. miejace Fronczek Daniel, 5.25 min, па 
grodę zegarek. 

3. miejsce Stefańczyk Stanisław 6.14 min., 
nagrodę dyplom, 

Bieg 100 mtz, 

1. miejsce Janoska Józef, 12.3/5 sek, na. 
grodę zegarek 

2. miejsce Markiewicz Edward 14. sek, 
nagrodę papierośn. alp, 

3, miejsce Kaczmarczyk Kazimierz 15 sek. 
nagrodę dyplom. 


Skok wzwyż. 
1. minjsce Fronczek Danie], 1.40 mtr, na- 
groda maszynka do golenia, 
2. miejsce Białas Henryk, 135 mtr, na- 
grodę zegarek, 
3. miejsce Mól Stanislaw, 1.80 mtr, na 
grodę dyplom, 
Skok уйа ` 
1. miejsce Markiewicz Edward 4.75 тит, 
nagrodę zegarek, 
2, miejsca Janik Zygmunt, 465 mtr, na 
grodę pnpieroś, alpac., 
‚ miojsce Malinowski Zygmunt, 4.50 ліг, 
nagrodę dyplom. 
Rzut озжехорев. 
1 miejsco Fronczek Daniel 3340 mtr, 
nagrodę papierośn. alpacca, 
2, miejsce Bobek Bolesław, 30.10 mtr., nn- 
grodę dyplom, 


Oddział Kolejowego Р. W, Kielce. 


Str. 18. 


Rzut dyskiem. 
1. miejsce From 
nagrodę papier 
2. miejste Ostrowski Józef, 22,76 mtr., na- 
тойо dyplom. 
Na nagrody 
przedmioty: 7 


zegarków, 


3. papierośnieo 


alpaccowe, jedna papierośnitn  srobrne, 
ofiarowana przez p. prezesz Stanisława 
Holenderskiepo, 7. papiorośnie skórkowych, 


11. lusterek kieszonkowych, 11. notesów z 
ołówkami, 5. scyzoryków, 5. lampek 


elektrycznych, 6. portmonetek skórkowych, 


NA ST MIZY 


aszynka do goleniu, 1. komplet przy- 
horów da jedzenia srebrny, i 10. dyplo- 

О godzinio 18-с] nastąpiło rozdania na- 
grół zwycięzcom przez pana starostę Ko- 
nopackiego. 


Rozdaniem nagród zakończona święto, 
goście rozjechali się w miłym nastroju da 
domów, rhłopey таб pozostał, by harto- 
wać ciała i ducha oraz zaprawinć się do 
ciężkiej a chwalebnej służ! 


„ad maioram Rei Publicae gloriam", 


W Woj. Krakowskim. 


-.. ZAWODY LEKKOATLETYCZNE ... 

І STRZELECKIE О MISTRZOSTWO EO- 

MENDY. ZWIĄZKU „STRZELECKIEGO 
W KRAKOWIE. 


Przeprowadzone w dniach 16 i 17-go 
b. т, dały następujące wyniki. 
Zawody lekoatletyczne Panów. 
100 mtr, 1. Buczek Krzeszowice 11,8 8, 
2. Samader, Nowy Sqez o dłoń, 2. Fra 
dyma, Patrja Kraków. 
тїт. 1. Michalik, Patrja Kraków, 
2.15,8 в. 2. Гоголе, Krzeszowico, 3, 
Hoptex J. Skawina. 
3000 mtr., 1. Lorene, 10.05.8, 
3. Piątok, Krzeszowice, 
4x100 mtr, 1. Kraków I. w składzie: 
Maak Zb. Hetper Wł, Rogosz Frady- 
ma czas 50.08 в., 2. Krzeszowice, 3. Kra- 
ków IL 

Skok wdal: 1. Hetpor WI. Skawina 
5.80 mtr., 2. Buczek, 3. Mucha, Krze- 
szowiee. Poza konkursem Fradyma 
5.76 mtr. 

Skok wzwyż: 1. Hetper Wł 152, 2. 
Buczek, 3, Fradyma. 

Reut dyskiem: 1, Mucha 31,07, 2. 
Hetper J, 8. Hetper Wł 

Pchnięcie kuli: 1. Mucha 1049,5, 
2. Samoder, 3, Fradyma, 

Rzut oszczepem: 1. Buczck 44.78, 
2. Inwal Chrzanów, 3, Mucha. 


800 


2. Michalik, 


Zawody lekkoatletyczne Pań: 

00 mtr: 1. Singorówna Skawina 

Adamkówna Patrja, 3. Cymbelanka 
Patrja. 


500 mtr: 1. Adamkówna 14 Grzy- 
bówna Trzebinia, 3. Leśniakówna Trze- 
ШП 

4:100: 1. Kraków Powiat w składzie: 
Adumkówna, Combolunka, Bingorówna, 


2. Trzebinia. 
4:29, 9, 


czas 65 s., 
1. Cymbelanka 
Miorosławska Patrju, 
 Adamków 


Mierosławski, 
Skok wdal: 

Adnnikówna, 
Wzwy 1. Micros 


то! 


awska, 


na, 3, Leśniakówna, 

o sp: 1. Qembelanku 21,55, 2. Bin 
gorówna, 3. Leśniakówna. 

Dysk: 1. Cembolanka 2 Singo. 


równa, 8. Leánicwaka, 
Kula: 1. Singerówna, 7.31, 2. 

ku, 3, Leśniakówna. 

W zawodach wzięło udział około 200 
znwodniczek i zawodników. Wyntki nu 
leży uważać za dobre wobec rozmoldyoh 
ulewy skoczni, 
rzutni i bieżni oraz dotkliwega zimna któ 
Organi: 


Gemhelun= 


z powodu długotrwałej 


ujemnie wpłynęło na wyniki. 


zacja zawodów spoczywająca w rękach 
Kpt. Frączkiewieza, Kpt. Zakrzewskiego 
i рог, Potockiego b. dobra, Po zakończeniu 


zawodów przemówił do zebranych Ko- 
mondant Okręgu Związku Strzeleckiego 
w Krakowie mjr. Najmski znehęcnjąc za. 
wodników do dalszej usilnej pracy, Zdzi- 
wił tylko brak na starcie doskonałych za 
wadników Górnośląskieh. 

W grach sportowych: w rozgrywce ko- 
szykówki męskiej zespół Skawiny w skła- 
drie: Hetper J. Hotpor Władysław, Py- 
zik, Leserkiewicz, Krzyształowicz, Osika, 
Kielbasa, po wyrównanej walee pokonał 
„Patrję” w stosunku 6:4. Gra utrudnio- 
na z powadu śliskiogo stanu boiska. 

W strzelaniu: zespołowym 1-20 miej- 
sce Kraków-Powiat. Indywidualnie: 1-sze 
miejsce strzelec Pyzik Z. 8, Якачіпа, 2-pie 
strz. Jakóbiec Z. В. Żywice, 3-cie miejsco 
strz Kucha Z. б. Bochnia, Strzelanie 
ogramnia utrudnione z powodu padającego 
przez cały czas deszczu. 


Nr. 


NIL NOA 


KONKUR NA RZEŹBĘ O TEMACIE 
SPORTOWYM. 


Instytut Propagandy Sztuki w poro: 
zumiemu z Polskim Komitetem Olimpij 
skim ogłasza konkurs na rzeźbę o temacie 
sportowym. Celem konkursu jest dostar 
czenie з polskim tematów do dzi 
sztuki, mogłyby być жу 
Olimpijskich w 


które 
na Igrzyskach 
w Los Angeles, jak równi 


ра ns sportowych o wysokim poziv- 
mie artystycznym. 


W konkursie bra 
artyści polscy. P 
о na temat 

jakimkolwiek materjale rzeźbierskim 
(zu wyłączeniem gliny), nadająca się n 
do powiększenia celem ust ia jej nn 
pla: audjonach sportowych, nlbo toś 
rzeźba mogąca podlegać 
dukcji, nndająca się na na 
Osta 


& mogą ndział w 
elmiotem 
tow 


zysty 
konkursu 
wykona 


mechaniczn 


grody aportuw 


пу termin nadsylania projek 


tów upływa z dniem 1 lutego 1931 т 
Sąd konkursowy zbierze się między 7--1 
lutogo r. przyszłego 

Ministerstwo W. R. 1 O. D pr 


czyło na na 000 zł. 
najniższa nagroda wy 

W sklad zy: przedatawidie] 
Instytutu Propugandy Sztuki, deporta 
mentu Sztuki M. W. R. i O, P, Polskiego 
Komtetu Olimpijskiego, Szkoły 8: 
Pięknych w Warszawie i etowarz 
Rzeźba" 


grody przycz 


uk 


zeń Ar 


отта". 


udzieła Bakre 
Sztuki, War- 
nien Bar 


tystycznych 


Wszelkich informacyj 
tarjat Instytutu Propagandy 
szawn, Sture Minsto 32, Ka 
ryczków, codzionnie od godziny 17—10, 
tol, 90-88, 


Przegląd czasopism, 


„Zarzewie' czasopismo poświęcona 
sprawom polityki państwowaj 1 historji 
ruchu zarzawiackiego, Nowo to czusopisma 
wydawane przez Stow, Uczestników ruchu 
niepodległościowago przedstawia się bnr 
dzo dodatnio jak pod względem szaty zw 


wnętrznej tak i pod względem treści. 


Doskonały artykul wstępny ad Redak: 
pokazuje w przekroju syntetycznym nie- 
domagania naszego życia politycznego. Ar 
tykuł Jerzego Stama: „Polskie drużyny 
strzeleckie w zaborze pruskim“ jest hardzo 
ciekawym matezjałom do historji ruchu 
niopodległościowego z czasów zaboru. Oie- 
kawym i cennym dlatego, że z historji 
ruchu niepodległościowego w h. zahorza 
pruskim mamy stosunkowo najmniej ma- 
terjału. 

Staranna korekta i odpowiedni druk 
dopełniają udaną całość nr. 1 „Zarzewia”. 
Adres Redakcji i Administracji Warszawa, 
Kopernika 18. 


stock Brandy Medicinal 


ОООО ków win 


ТШШ 


ТТТ 
Czysty Deslylal winny 


uzyskany z najszlachelniejszych gatuu- 


Nr. 17. NA 


Termin nadsyłania rozwiązań do dnia 15 września br. 


LOGOGRYF KOMBINOWANY. 
ułożył st. ogn. Staszak z 23 pnp. 


S ПИЕ А ZZA Str. 19. 
DZIAŁ ROZRYWEK 
pod redakcją Kajetana Paprockiego. 
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3 wyrazów wedlug niżej podanych zna 
Mając te wyra 
ny kropkami imię i 
rzędu łącz 
dwóch poe 


wyrazów 
rząd pozio 


хіб 


у wała 
nzwisko 
2 dwoma koń- 
tkowych Шог 
pięcioliterowe. 
górnych 


w środkowy 
poety polskiego, przycze 
literami górnych wyrazów 
dolnych wyrazów utworzą nowo wyruzy, 


dna 


cowymi 


‚ Okorągiem 
Avtorka utworu „ 
Utwór muzyczny 


owang żolązo, 
drzewa, 

B. Owad, 

Upiękazenie w muzy 
. Inaczej wykona, 

‚ Inwalida, 

Ruchoma Ściana, 
"разох z wełny owczej, 

. Choroba, 

Znaczenie wyrazów dolnych: 
1. Drabnostka, 

2. Utwór muzyczny, 

3. Wzór, 


4. Zwierze drapieżne, 
5. Przejście, 

6. Utwór Zoli, 

7. lnaczej „były“, 


12. część kościola w Tmn. 
13. Czapka żydowska, 
14. Służy do pokrycia dachu. 


ANYTMOGRAF. 
W miejsce cyfr wstawić litery i odczytać 19 miast polskich 
polskich. Śradkowy rząd pionowy da rozwiązanie. 
1 2 3 £ 5 
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Litera jest PIERWSZA, ta wszyscy wiecio, 
Loście ją w pierwszej joż ali klasie 
Gdy DRUGĄ znajdziem w obcym alfabecie, 
całość w niedługun będziemy mieć ezusi 
Tylko z wieczora skierujmy awe krak 
chocinzb lę balową 

i w TRZECI idźmy przy dźwiękach muzyki — 
szaradę mamy już połową, 

soez do pomocy dodam. jeszcze, żo 

зо DRUGA—PIERWSZA do obrony służy. 
żolnież ją w bitwie trzyma, juka klesze 

i w piorsi wroga, niby grom wśród burzy, 

z суш impetem raz poraz ngodzi. 
OAŁOBĆ być musi na każdym okręcie, 
akże w maloj łodzi, 


możo się znaleść 
lub przepaść nieraz w morskich wód odmęcio. 
i 
SZARADY. 


VI kl. gimn. mat. przyr, w Cieszynie. 

1. Jedzenie dla zwierząt jednostka miary oporu oloktry. -} 
zimowy sprzęt sportowy — powieściopisarz polski, 

2, Przytmek -+ pokrycia ziemi + samogłoska -+ nuta — jedno 
z Województw Polskich, 

B, Litera font, -|- kapłan żydowski 


unogłoska = zaimek 


asab. — funkcjaw drużynie woj; 

4. Nuta -+ mieć poszanowanie, pouch — wschodni władca. 

5. Ilość książek 4- rzeka wa Włoszech — wspak — postać 
z Od 

6. Miejsce zabaw + barwa w kartach + nuta włoska — pieśń 
wiorku. 


W uzupołnienin rozwiązań z numerów 13 í 14 zamieszczo- 
nych w numerze 16 dajemy poniżej rozwiązanie krzyżówk 
теті 13, 


Odpowiedzi Redakcji. 

?, Matuszek Ernest Król-Huta. Dziękujemy zn nade- 
słane vila prace, Zamieszczamy z mich część szarad, Zagudka 
liczbowa słaba, Prosimy coś innego. 

Р, Marjı Kunmekiej Włocławek, Jeśli Pani ma coś gotowe- 
go prosimy nadesłać. O sposobie załatwiania wspomnianych przez 
Panią spraw w owem czasopiśmie nie nam nio wiadomo. Naj- 
lepiej zwrócić się po informacje wprost do redakcji. 


Uwaga! 

Kawa - Herbata - Towary Kolonjalne Na susto тш ог 
i i „NA STRAŻY! poświęcony 

M. Jawornieki, Kraków obozom letnim ukaże się 

Rynek gł. 44 Telefon 10346 w dniu 1-go października 

w podwójnej objętości 


La ë U U UU "wia PI ылыш эшч O R I pO 
DOM MEBLOWY Poleca: K rnplelne urządzenia mieszkań, biur, dekoracje 


wnętrz. Własne pracownie stolarskie, tapicerskie, 
fabryka kolder, Meble, Kilimy, Brokaty, Firanki, 


i ÓW | Dywany perskie i krajowe. Meble kubislyczne 
W 057015 1, ra na składzie i na zamówienie. Udogodnienia przy 
kupnie. 


Mały Rynek 2 -  Telefan 4136 I 3538 | 


Firma odznaczona ałolym wedalew.  Zaprzysiężóny rzaczotn. sądowy. 


„TEXTYL* KATOWICE SEZ 
ауен ме. róg ut zamkowa [| || ШЇ Kasa Oszczędności 


powiału Krakowskiego 


Sklad sukna, materjałów jedwabnych, wełnianych, 


lnianych i bawełnianych, specjalny dział przyborów w Krakowie 


krawieckich. 


Solidna usługa! %ajniższe ceny! 


W. Kurzica i Ska 


Przedsiębiorstwo urządzeń zdrowotnych 
Katowice, Opolska 15 


Centralne ogrzewania. Wentylacje. Pralnie | 
maszynowe, Kuchnie parowe. Suszarnie | 
dla celów przemysłowych. Kanalizacja | 


Firma wykonuje w wymienionych 


- Telefon 29-29 


i wodociągi. Łaźnie. Hale kąpielowe oraz 
natryski. Cieplarnie hodowlane dla prze- 
mysłu ogrodniczego. Urządzenia gazowe. 


działach projekty i kosztarysy. 


15-ietnie doświadczenie. 


R. NERLICH, BIELSKO 
ul. 3-ga Maja Tel. 1934 
Broń myśliwska i sportowa. Amu- 
тоја Arykuły myśliwskie.i do 
rybołówstwa. 
Przybory i ekwipunek do turystyki, 
sportu letniego i zimowego. 


„TERMO“ 5р. 20.0. 


KATOWICE 


ul. Krakowska 2 Telefon 2560 


y 


Urządzenia centralnego ogrzewania wszelkich 
sysiemów. = Urządzenia sanitarne. - Rurociągi 
wysokiego ciśnienia. - Zasobniki pary 
własnych patentów. 


Najwiekszy Śląski Dom Towarowy 


JOHANN PRÓCHASKA 


BIEŁSKO, Telefon 15-78 _ 


Przybory da sporlu lelniega i zimowego, przybory 


dla podróży. 


ЇЇШЇГЇШЇШЇЇ 


RYNEK GŁÓWNY KRAKÓW 


Ernesta Stark'ego Syn, Bielsko 
Telef. 23-30 i: Rok zał. 1879 


амаду Centralnego Ogrzewania - Depesze; Star ke 


Projektowanie i wykonanie: 
urządzeń centralnego ogrzewania, 
zaopatrzenie w gaz i wodę, 
zakłady sanitarne, 


— Geny tanie i slale, 


według nowoczesnych zdobyczy lechnicznych. 


KRAKOWSKIE 


TOWARZYSTWO WZAJEMNYCH 
UBEZPIECZEN W KRAKOWIE 


założone w roku 1860 
Najstarszy w Polsce Zakład ubezpieczeń 
oparty na wzajemności, ubezpiecza na 

najdogodniejszych warunkach. 


КЕ 
Na życie i renty we wszystkich roz= 
powszechnionych kombinacjach, 
Od szkód rządzonych przez ogień? 
uderzenie piorunu i eksplozję, 
Od szkód gradowych, 
Od kradzieży i rabunku, 
Od odpowiedzialności prawnej, 
04 wypadków, 
Od uszkodzeń samochodów (auto 
kasca). 
w 
Zgłoszenia przyjmują i bliższych іпіогта- 
cji udzielają: Dyrekcja w Krakowie, ulica 
Basztowa 6—8, oraz oddziały i liczne ajen- 
cje na całym obszarze Państwa Polskiego. 


Przedsiębiorstwo 
budowlane 


u 
wykonuje wszelkie 
roboty budowlane 
pod i nadziemne 
oraz wszelkie ro- 
: boty betonowe : 


н 
Budowniczy 


К. kroczek i Palowski 


Żory, ul. Drzewna Nr. 22. 
Telefon 52. 


Przedsiębiorstwo budowlane 


Maks Kórber 


w Pszczynie G. Śl. 
Tetefon Nr. i 54 


w 


Wykonywanie wszelkich 
robót nad- i podziemnych 
oraz żelsbetonowych, wła- 
sne walce motorowe naj- 
nowszego systemu. 


Ф 


Wyłączne zastepstwo na Śląsk 
budowy dróg wedlug 
systemu „DERIESO* 


* 


Kupujcie tylko w pierwszo- 
rzednym sktadzie 
manufaktury 


ө 
BENO KUTNER 


Sp. z ogr. odpow. Katowice, Rynek 12. 


ELEKTRO -INDUSTRJA 


Telefon nr. 1334 Alfons Spika Teicion nr. 1325 
KRÓLEWSKA HUTA, Rynek Nr. 18. 


WYKONYWANIE urządzeń oświetlających i wszelkiego 
rodzaju slabo- i silnoprądowych. Dzwonki alarmowe 
przeciwka kradzieży. Telefony domowe i L. d. 
REPARACJE wszelkich aparatów do gotowania i ogrze- 
wania, el kirycznych żelazek, poduszek ogrzew. it d. 
Kanta bankowe: Śląski Bank Ludowy Królewska Kula. 
P. K. O, Katowice 206154. / Skrytka pocztowa 143. 


Bateria anodowa 


„AMMON“ 


Najlepsza i najtańsza. Żądać wszędzie 
lub wprost z fabryki „TĘCZA“ Kraków. 


Najlepszym pomocnikiem w gospodarstwie domowem 


jest 
ELEKTRYCZNOŚĆ 


Dlatego też każda gospodyni posługiwać 
się winna aparatami elektrycznymi jak 
żelazka do prasowania, maszyny do prania, 
udkurzacze, aparaty do gotowania ect. 


Spólka Akt. Browaru w Czestochowie 


dawniej K. SZWEDE 


Piwa: marcowe, ciemne, 
Prąd do tych aparatów dostarcza 


ELEKTROWNIA W KIELCACH SP. AKC. ciemne - dubeltowe 


[ШШ Rasa Oszczędności 


Powiatu Kieleckiego 


w Kielcach 
Ф 


Udziela pożyczek na różne cele na | 
najdagodniejszych warunkach. 


* 


Przyjmuje wkłady oszczędnościowe za 
najwyższem oprocentowaniem. 


* 


Zalatwia inkasa wekslowe i towarowe. 
Dyskont weksli oraz wszelkie transakcje 
bankowe załatwia najkorzystnie 
i najszybciej. 


ШШШ ZAKLADY GÓRNICZE 


SPÓŁKA AKCYJNA 


polecają ze swej kopalni „ARTUR* 
w Sierszy 


WĘGIEL KAVIENNI 


dla celów przemysłowych i рїї domowych 


Węgiel mechanicznie sortowany 
i płukany, wybitnie ekonomiczny 
i najtańszy do opału damowego. 


5800 KALORJI 


Poczta i telegr.: Siersza koło Trzebini 


Stacja kolej.: Siersza- Wodna - Tel, Trzebinia 9 
WŁASNE TORY PRZEMYSŁOWE 


Reprezentacja kopalni: 
Towarzystwo Handłowo - Węglowe Kraków, ów. Krzyża 5. 


SKLEP ELEKTROWNI MIESE 


Kraków, ul. Bracka 12 (Pałac Larisza) 
Telefon Nr. 120-51 


Otwarty od gadz. S-tej rano od 7-те] 
: wieczór bez przerwy 


Poleca w wielkim wyborze: 


Świeczniki, żyrandole, kinkiety, 

lampy fajansowe  „„Pacyków:, 

lampy biurowe i па szaiki поспе, 

lampy alabastrowe, stojące i wi= 

szące, lampy do oświetlania wy: 
staw sklepowych. 

— Żarówki „PHILIP S A“, 


Wentylatory biurkowe i ścienne, 
płyty do gotowania, żelazka, gar= 
nuszki, czajniki, maszyki na 
czarną kawę. 

Froterki i odkurzacze różnych systemów. — 
Młynki do mielenia kawy i pieprzu. Aparaty 
do suszenia i grzania rurek do włosów. — 
Poduszki lecznicze — Reklamy świetlne. 


Wytwórnia pędni, maszyn i odlewnia żeliwa 


ШШГ S-ka 


w ZAWIERCIU. 
a 


Pędnie. Sprzęgła cierne Hill'a. 
Urządzenia do masowego prze- 
noszenia materjałów 
Okna żelazne. Odlewy żeliwne. 


PRZEDSTAWICIELSTWA : 


Na Wielkopolskę: Bi ro Inżynierskie St Qrabianaw. 
ski i S-ka w vznaniu, Plac Wolności 14-а, 
Tuleion 40-10 i 40-11 


Na Pomorze: Biuro Inży 
i Ska w Bydgos; 
Na Małopolskę: In 
Szewska 


skie St, Grabianowskie 
ul. Dworcowa 66. Tel, 912. 


J, Lombardo w Krakowie, ulica 
— Telefon 46-22 
Własne Alura: 


w Warszawie, ul. Krucza 16, m. 4. Telefon 105-17. 
w Katowicach, nl. Sokolska 3, Telefon 4-37. 


= === 


Malopolski Związek Wieczarski 


==== (entrala Handlowa Spółdzielni Mieczarskich == 


ulica Jabłonowskich Nr. 19. 
Telefon Nr 111-90. 
+ 


Sprzedaż 
Hurtowna i detaliczna: 


Masła deserowego 
„  Sstolowego 
„ kuchennego 
„ Słabo solonego 
»  topionego 
. 


| Wysyłka pocztą i koleją. 


we LWOW 


ulica 29-go Listopada Nr. 21. 
Telefon Nr. 19-51, 
+ 


Sprzedaż 
Hurtowna i detaliczna: 


Serów krajowych 
” trapistów 
” edamskich 
” lechickich 
” gouda 
» @тоуега 


` 
Wysyłka pocztą i kolejq. | 


Q Dostarcza wszeikie maszyny, przyrządy i przybory mleczarskie. 


99 TOW. BUDOWY DRÓG 
„ SMOŁOWCOWYCH 
: KATOWICE, Damrota 10, telefon 1253-3055 : 


TERMAK, TESTRACIT, TERAMULS, 
najkardziej ekonomiczne пие 
: drogowe 
+ 

MATERJAŁY DO BUDOWY DRÓG 
Bruk wszelkiego rodzaju Szuter - Grysik 
Podkładka - Szplit - Krawężniki z granitu, 
porfiru, bazaltu - Żużel wielkopiecowy 


Wybraniec i S-ka, Katowice, Damrota 10. 


TELEFON nr. 1253-3053 


u 
Górnośląska Fabryka Celulozy Sp. Акс, Czutów 
A . * pocztu Tychy 
==——=—=————————————— чугаа: 
Oddział „Fabryka Celulczy*': Qddział „Fabryka ligniny" : 
celulozę bieloną RE ligning ЖЕНИШ ña 
" n Р celow sanitarnych, bieloną i niebie- 
Oddział „Fabryka papieru“ : а loną dla celów dekoracyjnych i wszel- 
bibułkę bieloną od 18 gr. m* do pa- kiego rodzaju opakowania. 
rafinowania, warszczowania (crepe) itp, Oddział „Tarak“: 
bibułki kolorowe, butelkowe, papiery wszelkie materjały {апе budulcowe 
pakowe, jednostronnie gładkie w ró- oraz stolarskie, tabiykacja skrzyń 
żnych gatunkach i grubościach. i ramek do opakowania. 


MEBLE E B L E Zjednoczeni Stolarze i Tapicerzy 


luksusowe i skromne KRAKÓW, Rynek Główny 9 


MYDŁO RAJSKIE 


ŚMIECHOWSKI 


os Z CZĘ DN оу? усі 


w Miejskiej kasie Oszczędności 
LI LG. 


Instytucja bankowa prawa publicznego i 


R. ALEKSANDROWICZ 


MAGAZY PAPIERU 
І PRZYBORÓW PIŚMIENNYCH 


x KRAKÓW, BASZTOWA 11 | 


